
T rw a ją  zb rodn icze  

b ó m bardow an ia  D R W

Śmiałe ataki 
partyzantów
150 Amerykanów zginęło 

w  walkach o wzgórze 875
PARYŻ, LONDYN, W A­

SZYNGTON PAP. Amerykań­
scy piraci powietrzni bezustan­
nie bombardują Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. Podczas 
wtorkowych rajdów na DRW  
lotnictwo USA zrzueiło wiele 
ton bomb na różne obiekty za­
równo cywilne, jak i wojsko­
we.

W różnych częściach Wietna­
mu Południowego w  dalszym 
ciągu obserwuje się wzmożoną 
działalność bojową sił wyzwo­
leńczych.

J A K  P O D A J Ą  a g e n c je  z a c h o d n ie , 
w , n o c y  z  p o n ie d z ia łk u  n a  w to r e k  
c r a z  w e  w to r e k  ra n o  p s r ty z ć m c i 
p r z y p u ś c i l i  t r z y  a t a k i  n a  m ie js c o ­
w o ś ć  D a k  S o n  w  p o b l iż u  g r a n ic y  
i  K a m b o d ż ą . 800 p o c is k ó w  m o ź d z ie ­
r z o w y c h  s p a d ło  n a  D a k  S o n , g d z ie  
s ta c jo n u ją  s i ły  s p e c ja ln e  r e ż im u  saj 
g o ń s k ie g o . M im o  s i ln e g o  o g n ia  a r t y  
le r y jS k ie g o  p a r ty z a n c i  p r z e d a r l i  s ię  
p r z e z  l in ię  o b ro n n ą  i  p o d p a l i l i  w  
D a k  S o n  100 d o m ó w .

D o  s ta rć  d o s z ło  ta k ż e  w  p o b l iż u  
B u  D o p , ró w n ie ż  n ie  o p o d a l g r a n ic y  
ik a m  b o d ż a ń s k ie j. W  ś ro d ę  a m e ry ­
k a ń s k ie  s u p e r fo rte -c e  p o w ie t r z n e  
„ 3 —52”  b o m b a rd o w a ły  ta m  o b sza ­
r y ,  g d z ie , z d a n ie m  d o w ó d z tw a  a m e ­
r y k a ń s k ie g o ,  z n a jd u ją  s ię  u g r u p o ­
w a n ia  s i l  w y z w o le ń c z y c h .

W  l is to p a d z ie  — ja k  w ia d o m o  — 
w id o w n ią  k r w a w y c h  i  z a ż a r ty c h  
w a lk  b y ł y  te re n y  w o k ó ł  a m e ry k a ń ­
s k ie j  b a z y  D a k  T o . N a jg w a ł to w n ie j  
sza  w a lk a  ro z g o rz a ła  o w z g ó rz e  875. 
A m e r y k a n ie  p r z y z n a l i  s ię  o b e c n ie , 
że. p o d c z a s  b o jó w  o to  w z g ó rz e  s tra  
c i i i  w  z a b ity c h  150 ż o łn ie r z y .

7 -le tn i ch łop iec  

p o rw a n y  w  W ersa lu

KSOiAPERZY
mordują dzieci

pracowników francuskiego 
Ministerstwa Obrony

P A R Y Ż  P A P . N ie z n a n i s p ra w c y  
p o r w a l i  w  p o n ie d z ia łe k  w  W e rs a lu  
7 - le tn ie g o  E m m a n u e la  M a l l ia r t a ,  s y  
n a  Je d n e g o  z p r a c o w n ik ó w  M in is te r  
s tw a .  O b ro n y . J a k  d o n o s i A F P , w  
36 g o d z in  p o  p o r w a n iu ,  ś le d z tw o  
z n a jd o w a ło  s ię  w  m a r tw y m  p u n k ­
c ie .  R o d z ic e  d z ie c k a  z w r ó c i l i  s ię  
d o  k id n a p e r ó w  z a p e le m , a b y  s k o ­
r z y s ta l i  o n i  z p o ś re d n ic tw a  a d w o k a  
tó w ,  k t ó r z y  z a c h o w a ją  c a łk o w itą  
ta je m n ic ę  z a w o d o w ą  p o  o d d a n iu  
p o rw a n e g o  d z ie c k a .

R o d z ic e  p o rw a n e g o  c h ło p c a  z a d e ­
k la r o w a l i  20 ty s .  f r a n k ó w  ja k o  o -  
fc u p .

O s ta tn i k id n a p in g  w  W e rs a lu  w y ­
w o ła ł  d u ż y  o d d ź w ię k  w  ty m  m ie ś ­
c ie .  B y ło  to  j u ż  t r z e c ie  p o r w a n ie .  
19 lu te g o  u b . r o k u  n ie z n a n i s p r a w ­
c y  p o r w a l i  9 - le tn ie g o  C h a rle s a  H o u  
d ę ta .  C h ło p c a  z n a le z io n o  te g o  sa ­
m e g o  d n ia  n ie ż y w e g o . W e  w rz e ś n iu  
te g o  r o k u  k id n a p e r z y  p o r w a l i  15- 
le tn ie g o  C h a rle s a  V a S s ilia d is a , k t ó ­
r e g o  z n a le z io n o  p o w ie s z o n e g o  w  la  
s k u  w  p o b l iż u  W e rs a lu . O b ie  z b ro d ­
n ie  p o z o s ta ły  n ie  w y k r y t e .  W sz y s c y  
t r z e j  p o r w a n i  c h ło p c y  b y l i  s y n a m i 
fu n k c jo n a r iu s z y  M in is te r s tw a  O b ro ­
n y .

Sk o d a , 6
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O siągnięte  porozum ien ie  n ie  z lik w id o w a ło
źró d e ł k o n flik tu  cypryjskiego

Po raz pierwszy od trzech
s? llta fi zapanował

tygodni
spokój

PARYŻ, NOWY JORK PAP. Jak donoszą z Waszyngtonu, 
prezydent JOHNSON oraz Cyrus VANCE, który prowadził 
negocjacje z Grecją, Turcją i Cyprem, złożyli we wtorek spe 
cjalne oświadczenia, w  których wyrazili zadowolenie z powo­
du porozumienia między trzema rządami. Podkreślili oni, 
mimo uzyskanego porozumienia, zasadnicze źródła konflik­
tu utrzymują się nadal i wezwali wszystkie zainteresowane 
strony do podjęcia współpracy z ONZ.

SEKRETARZ generalny ONZ polityków było zwołanie posie- 
U TH A N T omawiał we wtorek dzenia Rady Bezpieczeństwa w 
problem cypryjski ze stałym sprawie Cypru. Rzecznik ONZ 
przedstawicielem Turcji w ONZ oświadczył, że jest mało praw- 
Orhanem ERLAPEM oraz z dopodobne, aby zwołano je 
obecnym przewodniczącym Ra- przed 15 grudnia. 
dv Bezpieczeństwa, przedstawi- Ź r ó d ła  O N Z  tw ie r d z ą ,  że a k c ja  
cielem Nigerii Simeonem ADE- ^
BO. l e n i a ł e m  rozmowy trzech z a c h . N a jp ie r w  p r z e d łu ż o n y  z o s ta ­

n ie  m a n d a t s i ł  O N Z  na  w y s p ie , a 
w  d a ls z e j k o le jn o ś c i  o m a w ia n a  b ę ­
d z ie  s p ra w a  ro z s z e rz e n ia  k o m p e te n ­
c j i  k o rp u s u  O N Z  o ra z  s p ra w a  je g o  
p o w ię k s z e n ia . A g e n c ja  F ra n c e  P re s - 
se p is z e , że z a d a n ie  R a d y  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  je s t  b a rd z o  t r u d n e  i  n ie  
n a le ż y  w  z w ią z k u  z ty m  o c z e k iw a ć  
p e w n e g o  ro z w ią z a n ia  p r o b le m u  c y ­
p r y js k ie g o .

462 ofiary powodzi
w Lizbonie

PARYŻ PAP. We wtorek zna 
leziono ciała dalszych ofiar po­
wodzi, która nawiedziła stolicę 
Portugalii — Lizbonę 26 listo­
pada br. Obecnie liczba ofiar 
powodzi wynosi 462 osoby.

DZIEW CZĘTA ze szkoły 
dla modelek w L ille  (Frań 
cja) prezentują modne o- 
becnie pończochy ozdobio­
ne znakami Zodiaku.

(C A F-te le fo to)

SPECJALNY korespondent 
AFP w Nikozji pisze, że we 
wtorek po raz pierwszy od 
trzech tygodni miasto miało 
swój codzienny, normalny wy­
gląd. W dzielnicy greckiej mie­
szkańcy powrócili do zwykłych 
zajęć. Otwarte były sklepy i 
panował duży ruch.

W  D Z IE L N IC Y  tu r e c k ie j ,  k tó ra  
o d  15 l is to p a d a  p r z y b r a ła  w y g lą d  
tw ie r d z y ,  u z b r o je n i  p o  z ę b y  ż o łn ie  
rz e  o t w o r z y l i  p o  ra z  p ie rw s z y  o k n a  
w  z a jm o w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  d o ­
m a c h  w z d łu ż  „ z ie lo n e j  l i n i i ” , o d ­
d z ie la ją c e j . o b ie  d z ie ln ic e . W e  w to ­
r e k  te ż  p o  ra z  p ie rw s z y  d z ie c i w ra  
c a ły  ze s z k o ły  bez o c h ro n y  ż o łn ie ­
r z y .  D z ie n n ik a r z e  m o g li  s w o b o d n ie  
p rz e c h o d z ić  z je d n e j  d z ie ln ic y  do 
d r u g ie j .  P rz e s t rz e g a n y  b y ł  je d n a k  
s k r u p u la tn ie  p o d z ia ł m ię d z y  o b u  
w s p ó ln o ta m i i  n i k t  z T u r k ó w  c z y  
G r e k ó w  n ie  o ś m ie l i ł  s ię  p r z e k ro c z y ć  
„ z ie lo n e j  l i n i i ’ ’ .

Przemycili narkotyki
za 5 min dolarów
N O W Y  J O R K  P A P . Są-d w  M o n t­

r e a lu  s k a ż a ł na  k a r y  p ó  7 la t  w ię ­
z ie n ia  m ie s z k a ń c ó w  M a r s y l i i  —  30- 
le tn ie g o  F . F r o n t iè r e  i  3 2 - le tn ią  J. 
K o u n to u d in a s ,  k tó r z y  p r z e m y c i l i  do 
K a n a d y  h e r o in ę  w a r to ś c i b l is k o  5 
m in  d o la r ó w .  A re s z to w a n o  ic h  28 
m a ją  n a  lp tn is k u  w  M o n t re a lu .  S ka  
z a n i b y l i  a g e n ta m i m ię d z y n a ro d o w e  
g o  g a n g u  p r z e m y tu  n a r k o ty k ó w .

DZIŚ
o godz. 18.30

„ŚRODA
HISTORYCZNA“
w Sali Szwedzkiej Zamku.

Doc. dr J. Krasuski
wygłosi prelekcję pt. 

„Polityka czterech mo­
carstw wobec Niemiec w 

latach 1945—1949”

Narada aktywu
pariyjtm - gospodarczego

w KW PZPR
DZIŚ RANO w KW  PZPR 

rozpOezęia się pod przewodnic­
twem I  sekretarza KW, posła 
Antoniego W ALASZKA narada 
aktywu partyjno-gospodarczego.

N a ra d a  p o ś w ię c o n a  je s t  o c e n ie  w y  
n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h  za  3 k w a r ta ­
ł y  b r . .  a k tu a ln e m u  s ta n o w i r e a l i ­
z a c ji u c h w a ły  V I I  P le n u m  K C  
P Z P R  w  ś w ie t le  z a k ła d o w y c h  p r o ­
g ra m ó w  d z ia ła n ia  o ra z  z a d a n io m  o r  
g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h ,  K S R  i  k ie ­
r o w n ic tw  p rz e d s ię b io r s tw  w  z a k re ­
s ie  w y k o n a n ia  z a d a ń  r z e c z o w o - f in a n  
s o w y c h  r o k u  b ie ż ą c e g o , d a ls z e j rea 
l i z a c j i  u c h w a ły  V I I  P le n u m  o ra z  
o p ra c o w a n ia  i  z a b e z p ie c z e n ia  w y ­
k o n a n ia  p la n ó w  T P F  n a  r o k  1968.

R e fe r a t  w y g ło s i ł  s e k re ta rz  K W  
S ta n is ła w  R Y C H L IK .  W  c h w i l i  o d ­
d a w a n ia  n u m e r u  do  d r u k u ,  na  n a ­
ra d z ie  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u s ja .

( w i t )

Radziecki (minister 
Spraw Zagranicznych

A n d r z e j
G r o m y k o
przybywa dziś 

do Polski

W ZW IĄ ZK U  z zapowiedzia­
ną wizytą ministra Spraw Za­
granicznych ZSRR — ANDRZE  
JA G ROMYKI w  Polsce, poda­
jemy poniżej jego życiorys.

U R O D Z IŁ  S IĘ  w  1909 r .  O d 1931
r .  je s t  c z ło n k ie m  K P Z R . z  w y k s z ta l  
c e n ią  je s t  e k o n o m is tą , p o s ia d a  s to ­
p ie ń  d o k to r a  n a u k  e k o n o m ic z n y c h .

W  1939 r .  p rz e s z e d ł d o  p r a c y  w  
L u d o w y m  K o m is a r ia c ie  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h ,  g d z ie  o b ją ł  k ie r o w n io  
iw o  D e p a r ta m e n tu  K r a jó w  A m e r y ­
k i .  w  ty m  s a m y m  r o k u  z o s ta je  m ia  
n o w a n y  ra d c ą  a m b a s a d y  Z S R R  w  
U S A . O d  r o k u  1943 je s t  a m b a s a d o ­
r e m  Z S R R  w  U S A  i  ró w n o c z e ś n ie  
p o s łe m  n a  K u b ie .

W  la ta c h  1946— 1948 je s t  s ta ły m  
p rz e d s ta w ic ie le m  Z S R R  w  R a d z ie  
B e z p ie c z e ń s tw a .

W  r o k u  1947 o b ją ł  u rz ą d  z a s tę p c y , 
a w  d w a  la ta  p ó ź n ie j I  z a s tę p c y  
55SR R ra  s i >raw  Z a g ra n ic z n y c h

W  la ta c h  1952— 1953 je s t  a m b a sa ­
d o re m  Z S R R  w  W ie d k ie l B r y t a n i i  
p o  c z y m  w ra c a  n a  s ta n o w is k o  0 
z - c y  m in is t r a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h . 
O d  1957 r o k u  je s t  m in is t r e m  S p ra w  

Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R .

A .  G r o m y k o  o d e g ra ł w y b i tn ą  r o lę  
w  d y p lo m a c j i  r a d z ie c k ie j .  U c z e s t­
n ic z y ł  w e  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  
p rz e d s ię w z ię c ia c h  d y p lo m a ty c z ­
n y c h , p o c z y n a ją c  o d  la t  c z te rd z ie ­
s ty c h . B r a ł  u d z ia ł w  t r z e c h  k o n fe ­
r e n c ja c h  s o ju s z n ic z y c h  w  T e h e ra ­
n ie , J a łc ie  i  P o c z d a m ie . P rz e w o d n i­
c z y ł d e le g a c j i  r a d z ie c k ie j  na  k o n ie  
r e n c j i  z a ło ż y c ie ls k ie j O N Z  w  D u m . 
b a r to n  O a ks  w  1944 r .  U c z e s tn ic z y ! 
ró w n ie ż  w  k o n fe r e n c j i  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w  San F ra n c is c o  w  
IS45 r .

W  n a s tę p n y c h  la ta c h  A .  G r o m y k o  
u c z e s tn ic z y ł i  o d e g ra ł w y b i tn ą  r o lę  
w e  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  s p o tk a  
n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h .

A . G r o m y k o  b y ł  n ie je d n o k r o tn ie  
w y b ie r a n y  d e p u to w a n y m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R . O d  m o m e n tu  w y b o ­
r u  n a  X X  Z je ź d z i©  je s t  c z ło n k ie m  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  K P Z R . Z *  
s w o je  w y b i tn e  z a s łu g i z o s ta ł o d z n a  
r z o n y  O rd e re m  L e n in a  o ra z  in n y m i  
w y s o k im i o d z n a c z e n ia m i r a d z ie c k i­
m i.

C z y  o rgan izm  n ie  od rzu c i przeszczepu?

Człowiek z cudzym sercem
wkracza w decydująca fazę

LONDYN PAP. Louis Wash­
kansky — pierwszy w świecie 
człowiek z cudzym sercem —

stwo infekcji. Drugie to fakt,- 
że Washkansky jest chory na 
cukrzycę. Pacjenci tacy są

wkracza dziś w decydujący większym stopniu narażeni na 
"-dniowy okres, w którym jego infekcję pooperacyjną.

przyjąć serce 
młodej kobie*t*”"

organizm musi 
przeszczepione 
ty — ofiary katastrofy drogo­
wej.

Na razie nie ma żadnych o- 
znak, iż tkanki jego organizmu 
odrzucą przeszczep. Zespół le­
karzy i pielęgniarek czuwa bez 
przerwy, oczekując pierwszych 
objawów odrzucenia przeszcze­
pu, co równoznaczne będzie ze 
śmiercią 56-letniego pacjenta: 
Komunikat lekarski opubliko­
wany w nocy z wtorku na śro­
dę podaje, że stan zdrowia 
Washkansky’ego ulega stałej
poprawie. Wczoraj po raz pierw 
szy spożył on większy posiłek 
złożony z gotowanego iajka i 
soku pomarańczowego. Później 
zjadł również kromkę Chleba, 
zupę, herbatę, kawę i jajka. 
Przez większość dnia pacjent 
spał. Co 30 minut bada się ci­
śnienie krwi. Istnieją dwa po­
ważne zagrożenia jeśli idzie o 
możliwość utrzymania przy ży­
ciu człowieka z nowym sercem. 
Pierwsze polega na tym, że 
duże ilości lekarstw mających 
zapobiec odrzuceniu przeszcze­
pu zwiększają niebezpieczeń-

Z nożem 
na taksówkarza

TAKSÓW KARZ londyński 
Harry Kaye zakłuty zo­
stał nożem przez automo- 
bilistę, który uznał, że Kaye 
jeździł zbyt wolno. W tych 
dniach w sądzie londyńskim 
odbyła się rozprawa sądowa 
P'zeciwko niecierpliwemu au- 
tomobiliście, wędkarzowi Mi-: 
chaelowi Christou, który pod­
czas kłótni na szosie zabił tak­
sówkarza. Oto jego zeznanie: 
Christou (lat 32) zatrąbił na 
szosie do jadącego przed nim 
z szybkością zaledwie 16 km 
na godzinę Harry Kaye’a. Tak­
sówkarz zatrzymał się i obaj 
mężczyźni wyszli ze swoich sa­
mochodów. Zaczęli się przeko­
nywać kto ma rację, aż doszło 
do rękoczynów, w czasie któ­
rych Christou uderzył Kaye’a 
nożem w  żołądek. Rana okaza­
ła się tragiczna w skutkach, (r)
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Realizacja podcugżki em erytur i  rent 
Świadczenia i  dyscyplina społeczna

Uchwały III Plenum CRZZ
WARSZAWA PAP. I I I  Plenum CRZZ podjęło dwie uchwa­

ły: W  sprawie realizacji podwyżki emerytur i rent w latach 
1968-70 oraz w  sprawie przestrzegania prawidłowej realizacji 
świadczeń ubezpieczeniowych i umacniania dyscypliny spo­
łecznej.
W  PIERWSZEJ uchwale rent oraz po dyskusji, uznaje 

stwierdza się m.in., że Plenum 
CRZZ po zapoznaniu się z za­
sadami podwyżki emerytur i

INWESTYCJE
PORTOWE

zaawansowane
w 89 prosentash

T E G O R O C Z N E  n a k ła d y  n a  in w e ­
s t y c je  w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  w y ­
n o s z ą  p o n a d  ć w ie r ć  m il ia r d a  z ło ­
ty c h .  J e s t t o  s u m a  n ie b a g a te ln a , 
jfc  c ią g u  9 m ie s ię c y  b r .  w y k o r z y ­
s ta n ie  p rz y z n a n y c h  s u m  w y n io s ło  
£0*3 p ro c . ,  w  t y m  n a  r o b o ty  m o n - 
ta ż o w o - b u d o w la n e  w  79 p r o c .

O G O L N IE  p rz e b ie g  r e a l iz a c j i  i n ­
w e s ty c j i  u z n a w a n y  je s t  za  p r a ­
w id ło w y ,  n ie m n ie j  je d n a k  p r z y  r e ­
a l iz a c j i  n ie k tó r y c h  o b ie k tó w  są 
k ło p o ty .  N ie  u n ik n ię to  t r u d n o ś c i 
i  z a h a m o w a li,  k tó r e  w  k o n s e k w e n ­
c j i  o p ó ź n ia ją  p rz e k a z a n ie  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  w a ż n y c h  o b ie k tó w  p o r to ­
w y c h .  D o ty c z y  t o  m . in .  c z o ło w e j 
i n w e s ty c j i  — b u d o w y  b a z y  w ę g lo ­
w e j  „ S w in o p o r t  I I ” . W e jd z ie  on a  

e k s p lo a ta c j i  z  o k .  p ó łro c z n y m  
o p ó ź n ie n ie m . J a k o  je d n ą  z g łó w ­
n y c h  p r z y c z y n  o p ó ź n ie ń  w y m ie ­
n ia  s ię  u s t e r k i  w  u rz ą d z e n ia c h  im ­
p o r to w a n y c h ,  k tó r y c h  u s u w a n .e  
n a r u s z y ło  h a r m o n o g r a m  i  u n ie m o ż ­
l i w i ł o  te rm in o w e  w y k o n a n ie  in n y c h

Era c . Z e  w z g lę d u  n a  s ta ły  n ie d o -  
6 r  m o c y  p r z e ro b o w e j w y k o n a w c y  

O p ó ź n ia  s ię  b u d o w a  m a g a z y n u  
d r o b n ic o w e g o  p r z y  n a b rz e ż u  R u ­
m u ń s k im  o r a z  p rz e b u d o w a  m a g a ­
z y n u  s o l i  p r z y  n a b rz e ż u  A lb a ń ­
s k im .  ( w i t )

Spadak liczby 
zachorowań

w  C he łm ie  Lub .
LU B LIN  PAP. Akcja prze- 

ciwdurowych szczepień ochron­
nych obejmuje coraz szerszy 
krąg mieszkańców Chełma Lu­
belskiego. Masowe szczepienia 
prowadzone są w zakładach 
pracy, instytucjach i biurach, a 
także szkołach.

We wtorek zanotowano znacz 
ay spadek zachorowań. Nie 
znaczy to, że sytuacja jest już 
całkowicie opanowana. W wy­
niku szczegółowych badań le­
karskich dalsze 10 osób podej­
rzanych o czerwonkę skierowa­
no do szpitali.

P r a c o w n ic y  m ie js k ie g o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  r o b ó t  w o d n o -k a n a l iz a c y j­
n y c h  p ro w a d z ą  in te n s y w n e  p ra c o  
n a d  u s u n ię c ie m  a w a r i i  r u r  k a n a liz a  
e y jn y c h ,  z a g ra ż a ją c e j z a n ie c z y s z c z ę - 
n ie m  ź r ó d ła  u ję c ia  w o d y  k o le jo w e ­
g o  w o d o c ią g u , z k tó re g o  w o d a  d o ­
s ta rc z a n a  je s t  d o  o s ie d la  k o le jo w e -  
g o .

W  d a ls z y m  c ią g u  u t r z y m y w a n e  
je s t  s tę żo n e  c h lo ro w a n ie  w o d y , k tó  
jra  n a d a je  s ię  t y l k o  d o  c e ló w  go sp o  
d a r c z y c h  i  s a n ita r n y c h .

U rozwiązania za słuszne i 
prawidłowe.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje oparcie podwyżki 
wszystkich emerytur i rent na 
jednakowych zasadach — znacz 
nie korzystniejsze niż dotychcza 
sowę — oraz wydatne podwyż­
szenie najniższych rent i eme­
rytur. Plenum uznaje za uza­
sadnione. że podwyżka emery­
tur i rent, znacznie poprawia­
jąca sytuację materialną renci­
stów, nastąpi w  etapach reali­
zowanych w  latach 1968-70.

D O K O N Y W A N A  je d n o c z e ś n ie  
z m ia n a  zasa d  p rz y z n a w a n ia ,  w y d a t­
n a  p o d w y ż k a  r e n t  o ra z  in n y c h  
ś w ia d c z e ń  p r z y s łu g u ją c y c h  w  z w ią z  
k u  z w y p a d k a m i p r z y  p r a c y  c z y n i 
zad ość  p o s tu la to m  w y s u w a n y m  w  
u b ie g ły m  o k re s ie  p rz e z  z w ią z k i  za ­
w o d o w e  i  za ło -g i. N ie z a le ż n ie  o d  p o  
p r a w y  s y tu a c j i  m a te r ia ln e j  o só b  p o  
s z k o d o w a n y c h  n a  s k u te k  w y p a d ­
k ó w  p r z y  p r a c y  i  c h o ró b  z a w o d o ­
w y c h ,  n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  je s t  
d o s k o n a le n ie  p r o f i la k t y k i  p r z e c iw -  
w y p a d k o w e j  w  z a k ła d a c h  i  p r o w a ­
d z e n ie  p rz e z  k ie r o w n ic t w a  z a k ła d ó w  
i  o r g a n iz a c je  z w ią z k o w e  z d e c y d o w a  
n e j  w a lk i  z p rz y c z y n a m i w y p a d ­
k ó w  p r z y  p r a c y .

W  UCHW ALE w  sprawie 
przestrzegania prawidłowej rea 
lizacji świadczeń ubezpieczenio­
wych i umacniania dyscypliny 
społecznej czytamy m.in.: W 
dziedzinie ubezpieczeń społecz­
nych, a więc w  dysponowaniu 
funduszami, które państwo prze 
znacza na emerytury i renty 
na zasiłki chorobowe, rodzinne 
i inne świadczenia, stale i w 
pełni powinny obowiązywać za 
sady racjonalnego gospodaro­
wania; nie wolno dopuszczać 
do nieuzasadnionych wypłat, 
należy zapobiegać wszelkim 
nadużyciom.

T y m c z a s e m  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  la  
ta c h  w y s tą p i ły  w  s z e r o k ie j s k a l i  te  
s z k o d liw e  s p o łe c z n ie  n ie p r a w id ło ­
w o ś c i,  m . in .  —  z n a c z n y  w z ro s t  
w y p ła t  z a s i łk ó w  c h o r o b o w y c h ,  co 
n ie  z n a jd u je  u z a s a d n ie n ia  w  s ta n ie  
z d ro w o tn o ś c i s p o łe c z e ń s tw a . P rz e ­
p ro w a d z o n e  k o n t r o le  w y k a z u ją ,  że 
w  o g ó ln e j l ic z b ie  z w o ln ie ń  c h o r o ­
b o w y c h  część ic h  u z y s k iw a n a  je s t  
b e z p o d s ta w n ie .

W  z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m  P le n u m  
C R Z Z  u z n a je  za  n ie z b ę d n e , b y  w

w y ja ś n ia ją c ą  k o n ie c z n o ś ć  p o d ję c ia  
k r o k ó w ,  m a ją c y c h  z a p e w n ić  r a c jo ­
n a ln e  i  s p r a w ie d l iw e  g o s p o d a ro w a ­
n ie  ś r o d k a m i n a  z a s i łk i  o ra z  u m a c ­
n ia n ie  d y s c y p l in y  p r a c y  w  im ię  o -  
fo ro n y  d o b rz e  p o ję ty c h  in te r e s ó w  ca 
ły c h  z a łó g , k tó r e  r z e te ln ie  w y k o ­
n u ją  s w o je  o b o w ią z k i.

W  STOSUNKU do tych ro­
botników i pracowników umy­
słowych, którzy naruszają dy­
scyplinę pracy i  postępują nie­
zgodnie z obowiązującymi nor­
mami, powinny być stosowane 
odpowiednie środki przewidzia­
ne przepisami, a ich aspołecz­
na postawa powinna spotykać 
się ze sprzeciwem przedstawi­
cielstwa pracowniczego i załóg.

P L E N U M  C R Z Z  z w ra c a  s ię  d o  le ­
k a r z y  z a t r u d n io n y c h  w  le c z n ic tw ie

d a ls z e  p o le p s z a n ie  o p ie k i  n a d  
z d r o w ie m  lu d z i  p r a c y  i  ic h  r o d z in ,  
o e l im in o w a n ie  p r z y p a d k ó w  n ie p r a ­
w id ło w y c h  o rz e c z e ń  o c z a s o w e j n ie  
z d o ln o ś c i d o  p r a c y .

P le n u m  z w ra c a  s ię  d o  m in is t r a  
Z d r o w ia  i  O p ie k i  S p o łe c z n e j o za ­
s to s o w a n ie  t a k ie j  p o l i t y k i  z a t r u d ­
n ie n ia  le k a r z y  i  fa c h o w e g o  p e rs o ­
n e lu  p o m o c n ic z e g o , k tó r a  w  w ię k ­
s z y m  n iż  d o ty c h c z a s  s to p n iu  u w z g lę  
d n ia ła b y  s ta le  ro s n ą c e  z a d a n ia  p rz e  
m y ś lo w e j s łu ż b y  z d r o w ia  w  z a k r e ­
s ie le c z n ic tw a  i  p r o f i la k t y k i .

P le n u m  C R Z Z  u z n a je  p o trz e b ę  
w z m o ż e n ia  w a l k i  z n a d m ie r n y m  s to ­
s o w a n ie m  g o d z in  n a d l ic z b o w y c h .  
Z n a c z n y  w z ro s t  ty c h  g o d z in  w  b r .  
je s t  w y ra z e m  o s ła b ie p ia  p o c z u c ia  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h  
k ie r o w n ic t w  z a k ła d ó w  za w ła ś c iw ą , 
r y tm ic z n ą  o rg a n iz a c ję  p r a c y .

Posiedzenie K ra jo w e g o  K o m ite tu  SFBS i  I

Budowa szkół i mieszkań 
d la  n a u c z y c ie li

-zadaniem pierwszoplanowym
WARSZAWA PAP. Pod przewodnictwem marszałka Sejmu 

Czesława WYCECHA odbyło się we wtorek posiedzenie ple­
narne Krajowego Komitetu Społecznego Funduszu Budowy 
Szkół i  Internatów.

B O G A T Y  J E S T  b i la n s  d z ia ła ln o ś c iOD POCZĄTKU 1966 r. do . t 
chwili obecnej społeczeństwo
zebrało na budowę szkół i in- ............................................ -
ternatów ok. 3,5 mld zł. O do­

m y  te j  1,3 m ld  z ł p rzO Z n aczb rib  
in w e s ty c je  s z k o ln e j . ¿ytrięte&ot

bcych rezultatach zbiórki świad
c z y  m . m .  p r z e k r o c z e n ie  W  W O - z n a c z o n o  n a  W ie js k ie  o l l r v d k i  z d r ó -  
j e w ó d z t w a c h  r z e s z o w s k im ,  p o z -  w ia .  . i.-; ,$ a l.r .-  ii
nańskim, SZCZECIŃSKIM  
łódzkim rocznych zamierzeń w  
tym zakresie już w  końcu paź­
dziernika.

N aresi«  iedn@!if@ nwiiiuiy 
ia  P il

DOTYCHCZAS POLSKA FLO TA H A ND LO W A nie miała 
jednolitych mundurów, nie wszyscy też oficerowie je  mieli 
i często paradowali np. w  przybrudnawych dunkrach i w  roz­
chełstanej koszuli.

Nowy zbiorowy układ pracy uregulował m. in. sprawę 
Umundurowania oraz odzieży roboczej. Jednak realizacja po­
stanowień umowy opóźniała się. Dostawa pierwszej partii 
tkaniny na mundury nastąpiła dopiero teraz, „Baltona” otrzy­
mała 4 kilometry elanowełny, dalsze 11 kilometrów uzyska 
przed końcem bieżącego roku. Przeznaczona ona jest dla Pol­
skich L in ii Oceanicznych i dla Polskiej Żeglugi Morskiej. 
Zgodnie z umową „Dom Mody” w  Gdyni już przystąpił do 
szycia mundurów na podstawie indywidualnych zleceń.

Umundurowanie jest wydawane oficerom za zwrotem 
59 proc. wartości kosztów nabycia. Prawo do otrzymania 
umundurowania przysługuje oficerom, z którymi została za­
w arta umowa o pracę na czas nieokreślony. Umundurowanie 
nie przysługuje pracownikom pełniącym czasowo funkcje ofi­
cerów. (Interpress)

Ludzkie serce -
ia  warsztacie naukowców

w  K r a k o w i e
KRAKÓW PAP. Operacje 

na otwartym sercu, podtrzymy­
wanie krążenia przy pomocy 
„reanimatorów serca”, pomyśl­
ne operacje z zastosowaniem

profilaktyka poważnych scho­
rzeń sercowych, będących wyni 
kiem przebytych chorób płuc­
nych — oto tylko niektóre dzie­
dziny wyznaczające osiągnięcia

plastykowych tętnic i zastawek, Dolskiej kardiologii i kardio­
chirurgii. Problemy te będą 
przedmiotem obrad 24 zjazdu 
naukowego kardiologów, który 
odbędzie się 8 i 9 grudnia w  
Krakowie.Zima w kapko

O LSZTYŃSKI PTTK projek­
tuje zorganizowanie w  styczniu 
1968 r. zimowego spływu kaja­
kowego po jednej z niezamar­
zających rzek woj. olsztyńskie­
go. Bierze się pod uwagę Drwę­
cę ewentualnie Krutynię, gdzie 
urządza się co roku letnie spły­
wy kajakowe.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  G ó rn y  Ś lą s k  z N o r w e g ii  
v ia  Ś w in o u jś c ie  z  r u d ą , 

s /s  G n ie z n o  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s /s  K a l is z  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

s /s  K o ln o  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  Ś w id n ic a  d o  A f r y k i  Z a c h . 
z  d r o b n ic ą ,

m /s  S k r z a t  d o  F r a n c j i  i  I r l a n ­
d i i  z  d r o b n ic ą ,  

s /s  K a l is z  d o  D a n i i  z w ę g le m , 
s /s  P o z n a ń  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

D O  P O R T Ó W  Z a t o k i  B o tn ie -  
k i e j  u d a ł  s ię  w  o s ta tn ią  w  ty m  
r o k u  p o d ró ż  m o to ro w ie c  P Z M  
„ K p t .  K a ń s k i ” . W ie z ie  o n  d o  f i ń  
s ik ich  p o r tó w  p a r t ię  d r o b n ic y  i  
in n y c h  to w a r ó w .  P o w r ó t  m o to ­
ro w c a  p r z e w id z ia n y  je s t  w  o -  
s ta tn ie j  d e k a d z ie  g r u d n ia .

O b s łu g a  p o r tó w  Z a t o k i  B o tn ic  
k ie j  t r w a ła  w  ty m  r o k u  d łu ż e j  
n iż  z w y k le .  W  u b ie g ły c h  la ta c h  
b o w ie m  te n  n a jb a r d z ie j  n a  p ó ł­
n o c n y  w s c h ó d  w y s u n ię ty  r e jo n  
B a ł t y k u  ju ż  w  l is to p a d z ie  p o k r y  
w a ł  s ię  w a r s tw ą  lo d u .

W a r to  za zn a c z y ć , że p ły w a ją ­
c e  d o  p o r tó w  f iń s k ic h  p o ls k ie  
s ta tk i ,  d z ię k i  s p e c ja ln e j b u d o w ie  
k a d łu b a ,  w z m o c n ie n io m  p r z e c iw  
lo d o w y m  i  o d p o w ie d n io  s i ln y m  
m a s z y n o m , m o g ą  p o ru s z a ć  s ię  
w ś ró d  lo d ó w .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j  d o b y  p r z e ­
ła d o w a n o  w  p o r c ie  p o n a d  25 600 
to n ,  w  ty m  p o n a d  9 600 to n  w ę ­
g la , 5 100 t  r u d y ,  4 8<5 — s u r o w ­
c ó w  c h e m ic z n y c h  i  2 977 t  — 
d r o b n ic y .  P o z o s ta ło ś ć  s ta n o w i ły  
p r z e ła d u n k i  zb o ża  i  d re w n a .

W  U B . T Y G O D N IU  p r z e tra n s ­
p o r to w a n o  d o  Ś w in o u jś c ia  p ie r w  
s zy  d ź w ig  7 - to n o w y , k t ó r y  bę ­
d z ie  z a in s ta lo w a n y  p r z y  n a b rz e ­
żu  b a r k o w y m  b u d o w a n e j o b e c ­
n ie  b a z y  p r z e ła d u n k u  w ę g la . N a 
b rz e ż e  to  b ę d z ie  w y p o s a ż o n e  w  
4 d ź w ig i  7 - to n o w e  d la  w y ła d u n ­
k u  w ę g la  d o w o ż o n e g o  b a r k a m i 
d o  S w in o u jś c ia . -

J A K  IN F O R M U J E  p rz e w o d n ic z ą c y  
k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  z ja z d u , 
k ie r o w n ik  I  K l i n i k i  C h o ró b  W e w ­
n ę tr z n y c h  A M  w  K r a k o w ie  d r  W ła ­
d y s ła w  K R Ó L  —  w  k r a k o w s k im  
s p o tk a n iu  u d z ia ł  w e ź m ie  b l is k o  600 
n a jw y b i tn ie js z y c h  s p e c ja l is tó w  ze 
w s z y s tk ic h  o ś ro d k ó w  n a u k o w y c h  w  
k r a ju .  W y g ło s z o n y c h  z o s ta n ie  p o ­
n a d  140 r e fe r a tó w  n a u k o w y c h  z  za­
k r e s u  tr z e c h  g łó w n y c h  g r u p  te m a ­
ty c z n y c h :  o p e ra c y jn e g o  le c z e n ia
w a d  w ro d z o n y c h  s e rc a  i  n a c z y ń ;  n o  

w o c z e s n y c h  m e to d  b a d a w c z y c h  
s c h o rz e ń  s e r c o w y c h  o ra z  tz w .  „ s e r ­
ca  p łu c n e g o ” , n ie d o m o g ó w  i  
z m ia n  w  m ię ś n iu  s e rc o w y m , k tó r e  
s p o w o d o w a n e  z o s ta ły  p r z e b y ty m i 
c h o ro b a m i p łu c .

M ó w ią c  o  n ie k tó r y c h  p ro b le m a c h  
w a r u n k u ją c y c h  d a ls z y  r o z w ó j p o l­
s k ie j  k a r d io lo g i i ,  k t ó r a  Ju ż  d z iś  
z n a jd u je  s ię  w  c z o łó w c e  ś w ia to w e j 
— d r  W ła d y s ła w  K r ó l  w s k a z a ł n a  
p o trz e b ę  b a r d z ie j  in te n s y w n e g o  
k s z ta łc e n ia  k a d r ,  w y n ik a ją c ą  z s zyb  
k ic h  p o s tę p ó w  w ie d z y  m e d y c z n e j w  
ś w ie c ie .  (D o w o d z i te g o  m . i n .  u d a ­
n y  p rz e b ie g  p rz e s z c z e p ie n ia  s e rc a  
d o k o n a n y  p rz e z  le k a r z y  z  k l i n i k i  
k a p s z ta d z k ie j)  j a k  r ó w n ie ż  k o n ie c z ­
n o ść  le p s z e g o  w y p o s a ż e n ia  c z o ło ­
w y c h  o ś ro d k ó w  m e d y c z n y c h  w  o d ­
p o w ie d n ią  a p a r a tu r ę  d ia g n o s ty c z n ą  
i  le c z n ic z ą .

Grafowy Zjazd 
Spełdzielczyń
WARSZAWA PAP. Pod ha­

słem „Kobieta współtwórcą roz- 
woj'u ruchu spółdzielczego” roz­
począł się we wtorek w  sali 
Filharmonii Narodowej IV  Kra 
jowy Zjazd Spółdzielczyń. Bie­
rze w  nim udział ponad 400 
delegatek reprezentujących prze 
szło 4 min członkiń zrzeszonych 
w  spółdzielniach i ponad 550 
tys. kobiet pracujących zawodo 
wo w spółdzielczości.

0SM w Kamieniu 
pierwsza w okręgu

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M L E C Z A R S K A  w  
K a m ie n iu  P o m . ja k o  p ie rw s z a  w  
o k r ę g u  s z c z e c iń s k im  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i  M le c z a r s k ic h  w y k o n a ła  
s w o je  ro c z n e  z a d a n ia  p la n o w e . 
P r z e w id u je  s ię , że s p ó łd z ie ln ia  do  
k o ń c a  b ie ż ą c e g o  r o k u  s k u p i  i  p rz e  
r o b i  d o d a tk o w o  650 ty s ię c y  l i t r ó w  
m le k a .  N a  p r z e d te rm in o w e  w y k o ­
n a n ie  z a d a ń  z ło ż y ły  s ię , o p ró c z  w y ­
d a jn e j  p r a c y  z a ło g i,  z n a c z n y  ro z ­
w ó j  h o d o w l i  b y d ła  w  p o w ie c ie  k a ­
m ie ń s k im  o ra z  o s ią g n ię c ie  w y s o ­
k ie g o  w s k a ź n ik a  d o s ta w  m le k a  od 
je d n e j  k r o w y  .(bo le)

Ł ą c z n ie  z fu n d u s z ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  i  s p o łe c z n y c h  m a  b y ć  p rz e k a  
z a n y c h  w  b ie ż ą c y m  r o k u  d o  u ż y t ­
k u  p o n a d  3 ty s .  i z b  le k c y jn y c h  i  
738 p r a c o w n i  d la  s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  o ra z  o k .  1000 iz b  le k c y jn y c h  
w  l ic e a c h  i  s z k o ła c h  z a w o d o w y c h . 
O p ró c z  te g o  o d d a n y c h  z o s ta n ie  d o  
u ż y t k u  m ło d z ie ż y  o k .  7 ty s .  s ta n c »  
w is k  w  w a r s z ta ta c h  s z k o ln y c h  i  ok. 
8 ty s .  m ie js c  w  in te r n a ta c h .  P rz e ­
w id u je  s ię , że k r e d y t y  n a  te g o ro c z ­
n e  in w e s ty c je  w  s k a l i  k r a jo w e j  n ie  
z o s ta n ą  w  p e łn i  w y k o r z y s ta n e ,  w  
s z c z e g ó ln o ś c i n a  b u d o w a c h  n o w o  
r o z p o c z y n a n y c h .

P r z y c z y n ą  te g o  je s t  g łó w n ie  b ra fe  
d o s ta te c z n e j m o c y  p r z e ro b o w e j 
p rz e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h .  S ła ­
b o  p rz e b ie g a  b u d o w a  m ie s z k a ń  d la  
n a u c z y c ie l i ;  w  r o k u  1968 n a  in w e ­
s t y c je  s z k o ln e  p rz e z n a c z y  s ię  ze 
ś r o d k ó w  S F B S il  1,6 m ld  z ł. O k . 80 
p ro c . te j  k w o ty  b ę d z ie  w y k o r z y s ta ­
n e  n a  d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  o b ie k t  
tó w  ro z p o c z ę ty c h .

W YKONANIE zadań zależeć 
będzie od wysiłku i pomocy te­
renowych rad narodowych*' 
przedsiębiorstw budowlanych i 
władz oświatowych. Całą uwa­
gę należy skoncentrować na 
przekazywaniu do użytku no­
wych szkół i mieszkań dla nau 
czycieli, traktując to jako za­
danie pierwszoplanowe.

W  „Jablonexie* 
już karnawał

W A R S Z A W S K I S K L E P  z cze­
s k ą  b iż u te r ią  p r z y g o to w u je  s ię  
do  k a r n a w a łu .  W  m a g a z y n a c h  
w id z im y  ju ż  s p o ro  zap a só w . 
N ie  z a b ra k n ie  w ię c  b ły s z c z ą ­
c e g o  to w a r u ,  a i  z w y b o re m  
n ie  p o w in n o  b y ć  k ło p o tó w ,  bo  
ja k  z w y k le  c ze ska  b iż u te r ia  
je s t  b a rd z o  p ię k n a  i r ó ż n o r o d ­
n a .  C o z a te m  o fe r u je  „ J a b ło ­
n e k ”  s w y m  k l ie n t k o m  n a  n a d ­
c h o d z ą c y  k a r n a w a ł?  D o  s u k ie ­
n e k  z  le k k ic h  t k a n in  w  p a s te ­
lo w y c h  b a rw a c h  z n a k o m ity m  
d o d a tk ie m  b ę d ą  k l ip s y  w  
k s z ta łc ie  k w ia tó w  w y k o n a n e  z 
b ia d o l i ła  i  b łę k i tn e g o  m a te r ia ­
ł u .  W  d a ls z y m  c ią g u  t r w a  m o ­
d a  n a  m a łe , c z a rn e  s u k ie n k i .  
D o  n ic h  „ J a b !o n e x ”  p r o p o n u je  
e fe k to w n e  i  e le g a n c k ie  k o łn ie ­
r z y k i  z d ż e tó w . N ie  b r a k u je  
o c z y w iś c ie  i  b i ż u te r i i  t r a d y c y j ­
n e j.  (b k )

N A  Z D J Ę C IU :  o to  k o m p le t  
c z e s k ie j b iż u te r i i  —  k o l i a  i  
k l ip s y .

(C A F  —  S z y p e r  k o )
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Wolna 
i deficyt

(AR-WEZ). Były amery­
kański podsekretarz skar­
bu, Roosa, udzielił agen­
cji AG EFI (Agence Eco­
nomique et Financière) 
wywiadu, w  którym z me 
zwykłą stanowczością pod 
kreślił, że rząd Johnsona 
będzie musiał najpóźniej 
,w r. 1968 dokonać zasadni 
czego wyboru: albo poło­
żyć kres stałemu stopnio­
waniu wydatków wojen­
nych i zbrojeniowych za 
granicą, albo przekreślić 
wszelkie nadzieje na po­
prawę bilansu płatniczego.

Jak wiadocno, bilans płat 
niczy obliczany jest przez 
statystyków USA na trzy 
różne sposoby; otóż Roosa 
twierdzi, że nawet wg naj­
ostrożniejszej metody obli­

czony, z uwzględnieniem 
wyłącznie pozycji o natych 
miastowych terminach 
płatności, tegoroczny defi­
cyt bilansu płatniczego 
USA przekroczy 2 m ilia r­
dy doi. (1,4 mld doi. w  
1966).

Międzynarodowi bankierzy
dyktują Brytyjczykom

poziom bezrobocia
N a d zw ycza jn a  debata  w  Iz b ie  G m in

LO NDYN PAP. Korespondent PAP, red. Boniecki pisze:
— We wtorek w Izbie Gmin odbyła się nadzwyczajna de­

bata parlamentarna na temat warunków związanych z wielką 
pożyczką międzynarodowego funduszu walutowego dla W. 
Brytanii.

W TZW . „LIŚCIE IN TE N - walutowy dyktował nam po-

19 grudnia
-  arabski szczyt

A L G IE R  P A P . R a d io  a lg ie r s k ie ,  
p o w o łu ją c  s ię  n a  o ś w ia d c z e n ie  r z e c z  
n i k a  r z ą d u  s u d a ń s k ie g o , p o d a ło  5 
b m .,  że te r m in  s z c z y tu  a ra b s k ie g o  
u le g n ie  p e w n e m u  p r z e s u n ię c iu .  O - 
b r a c ly  m ia ły b y  ro z p o c z ą ć  s ię  w  R a ­
b a c ie  19 g r u d n ia .  R ó w n o c z e ś n ie  k r ó l  
J o r d a n ii ,  H U S A J N  w y r a z i ł  p r z e k o ­
n a n ie ,  że w ła d c y  i  p r e z y d e n c i a r a b ­
s c y  p o w in n i  s p o tk a ć  s ię  w  R a b a c ie  
b e z p o ś re d n io  p o  z a k o ń c z e n iu  p o s ie -  
t /z e n ia  m in is t r ó w  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  ś w ia ta  a ra b s k ie g o  w y z n a c z o ­
n e g o  —  j a k  w ia d o m o  —  n a  9 b m . 
d o  K a i r u .

CJI” skierowanym przez kanele 
rza skarbu do dyrektora gene­
ralnego międzynarodowego fun 
duszu walutowego, rząd bry­
tyjski zobowiązał się m.in. do 
dokonania w latach 1968—69 re 
dukcji deficytu budżetowego W. 
Brytanii z 1,9 mld funtów do 
jednego mld funtów (Londyn 
pierwotnie ubiegał się o zgodę 
na redukcję deficytu w tym 
okresie tylko do 1,4 mld fun­
tów). Rząd brytyjski zobowią­
zał się również do osiągnięcia 
już w  roku następnym 200 min 
funtów nadwyżki w  bilansie 
płatniczym.

By spełnić te oraz inne, nie 
podane do wiadomości publicz­
nej warunki, rząd musi wrócić 
do drastycznych środków de- 
flacji. Oznaczać to będzie m. 
in. hamowanie podwyżek płac 
oraz utrzymywanie dużej liczby 
Lezrobotnych.

Przebieg debaty był burzliwy. 
Jej inicjator, przedstawiciel le 
wicy labourzystowskiej, poseł 
M . Foot zarzucił rządowi iż u- 
krywa prawdę oraz stwierdził, 
że W. Brytania nie powinna 
akceptować upokarzających dla 
jej gospodarki doktryn bankie­
rów międzynarodowych, a tym 
bardziej kontroli z ich strony. 
Nie jesteśmy przyzwyczajeni do 
tego — oświadczył mówca — 
aby międzynarodowy fundusz

ziom bezrobocia.

Zdaniem Foota, rząd labou- 
rzystowski dał sobie narzucić 
pod wpływem bankierów zagra 
nicznych politykę finansową 
kon serwatystó w.

Wystąpienie M. Foota popar­
te zostało przez innych posłów.

„W s trz y m a ć  re k ru ta c ję  do  a rm ii ! “

Antywojenne demonstracje
w Nowym J o rk u

NOW Y JORK PAP. Kore­
spondent PAP, red. Głąbiński 
pisze:

— Z inicjatywy kilkunastu 
organizacji sprzeciwiających się 
wojnie wietnamskiej i poboro­
w i młodzieży do wojska w ce­
lu wysłania jej do Wietnamu, 
w  bieżącym tygodniu odbywają 
się w  Nowym Jorku masowe 
demonstracje, przebiegające 
pod hasłem „Wstrzymać rekru­
tację do armii”.

5 bm. od rana demonstracje 
przybrały na sile i przerzuciły 
się do centralnej dzielnicy No­
wego Jorku, na Manhattan. 
Wielotysięczny tłum młodzieży 
i  dorosłych zablokował szereg 
ulic w  centrum, co spowodowa 
5o zdezorganizowanie komuni­
kacji. Do walki z demonstran­
tam i stanęło ponad 2 tys. poli­
cjantów.

W  godzinach przedpołudnio­
wych aresztowano około 200 
osób, w  tym kilku znanych 
przedstawicieli świata nauki i 
literatury.

Informacje o podobnych de­
monstracjach naptynęły rów­
nież z innych stanów i miast. 
M.in. demonstrowano w Wa­
szyngtonie, San Francisco, w 
Minneapolis oraz w  wielu ośrod 
k ich uniwersyteckich.

PO RZYMSKICH 
OBRADACH

(Rozmowa z przewodniczącym Polskiego Komitetu 
Współpracy z FAO, prof. S. Królikowskim)

— POW RÓCIŁA Z  RZYM U  delegacja polska na kolejną se­
sję Organizacji do spraw Wyżywienia i Rolnictwa — FAO. 
Jako zastępca przewodniczącego delegacji był pan profesor na 
obradach sesji od początku do końca. Jak ogólnie można scha­
rakteryzować wrażenia z obrad?
— B Y ŁY  TO pracowite obra- kłatjy z bogatego wachlarza te­

dy. Sporo referatów, żywa, matów na rzymskich obradach 
fcardzo konkretna dyskusja na FAO.
wysokim fachowym poziomie, — NASZ U D Z IA Ł  w  pracach 
wybitny udział naszych delega- FAO jest chyba nic od dziś 
tów, łącznie z wyjątkowo spra- bardzo istotny? 
wnym przewodnictwem sesji — B Y Ł OKRES, w  którym  
FAO w  rękach min. Józefa W i- sama ta organizacja nie prze- 
niewicza. Tematy jakkolwiek jawiała zbyt ożywionej działal- 
fachowe, to równocześnie nie- ncści — można powiedzieć na- 
zwykle popularne przez swą wet, że istniała bardziej na pa- 
ciągle żywą aktulność i spo- pierze niż w  rzeczywistości. Ale 
łeczny ludzki pierwiastek. Kw e- mniej więcej od 1957 roku sy- 
stia kryzysu głodowego na tuacja zmieniła się na lepsze, 
świecie. Problem tradycjonaliz- Nie ulega też wątpliwości, że 
mu w  sposobach odżywiania między innymi właśnie udział 
jako przeszkoda w  walce z gło- Polski i innych krajów socjali- 
dem. Zagadnienie toksyczności stycznych w  pracach FAO  sta- 
środków ochrony roślin. Spra- je  się czynnikiem dynamizują- 
wa rozwoju rybołówstwa w  re - cym tę organizację — jedną z 
gionach świata bogatych w  ry -  bardziej żywotnych spośród wy 
bostan, a dotychczas niedosta- specjalizowanych agend ONZ. 
tccznie wykorzystanych. Prób- — CZY JEST TO oddziały- 
lem kierunków gospodarczego wanie jednostronne? 
rozwoju krajów  Trzeciego Swia — BYNAJMNIEJ. Istnienie i 
ta jako głównego instrumentu działalność FAO pomaga i nam 
poprawy wyżywienia. Oto przy w  jakimś sensie, zresztą na 

niejednym odcinku.

Statek - błyskawica 
z wodnym napędem

L O N D Y N  P A P . Z  s z y b k o ś c ią  50 
w ę z łó w  ( o k o ło  90 k m  n a  g o d z .)  — 
p r u je  fa le  2 0 -m e tro w a  łó d ź  d o ś w ia d  
c ż a ln a  a n g ie ls k ie j  f i r m y  P r a t t  a n d  
W h l tn e y .  N ie  p o s ia d a  o n a  a n i  s te ru ,  
a n i  ś r u b y  n a p ę d o w e j.

T e n  m a ły  s ta te c z e k  n a p ę d z a  w o ­
d a  m o rs k a ,  s p rę ż o n a  w  d y s z y  w  s i l ­
n y  s t r u m ie ń .  T a k i  n a p ę d  z a p e w n ia  
s ta t k o w i  w ię k s z ą  z w ro tn o ś ć  i  p r z y ­
s p ie s z e n ie  o ra z , co  je s t  r ó w n ie ż  n ie  
t e z  z n a c z e n ia , p r a c u je  n a jc is z e j  z 
n a p ę d ó w  s to s o w a n y c h  d o ty c h c z a s  w  
p r z e m y ś le  o k r ę to w y m .

Z d a n ie m  fa c h o w c ó w , 5 0 0 -to n o w y  
z b io r n ik o w ie c ,  w y p o s a ż o n y  w  6 a g re  
g a tó w , s k ła d a ją c y c h  s ię  z t u r b in y  
i  d y s z y  w o d n e j ,  m o że  o s ią g a ć  s z y b ­
k o ś ć  n a w e t  100 w ę z łó w .

Święto Finlandii
PISZĄC o naszym północnym sąsiedzie poprzez Bałtyk — Re­

publice Finlandii — w 50 rocznicę jej niepodległości, mam na 
myśli nie tylko pełen uroku malowniczy kraj 60 tysięcy je­
zior, 30 tysięcy wysp i bogatych lasów, ale i przede wszyst­
kim  dzielnych ludzi, którzy uczynili z niej państwo pod wielo­
ma względami przykładowe. Oni to, owych niespełna 4,7 min 
Finów, w  trudnych warunkach klimatycznych i geograficz­
nych zbudowali i rozwijają nowoczesny przemysł, głównie 
metalowy i maszynowy, nie mówiąc już o takich działach prze 
mysłu przetwórczego, związanych z głównym bogactwem na­
turalnym Finlandii — lasami, ja k  drzewny i papierniczy. Tak­
że w  rolnictwie Finlandia, w  niesprzyjającej sytuacji glebo­
wej i przy prawie najmniejszej na świecie powierzchni ziem 
uprawnych, osiąga dobre rezultaty i wysoki poziom mecha­
nizacji.

W s z y s tk o  to  u c z y n i ło  z k r a j u  n a d  k r ę g ie m  p o la r n y m  p a ń s tw o  n a  
w s k ro ś  n o w o c z e s n e , o w y s o k ie j  c y w i l i z a c j i ,  ś m ia łe j  a r c h it e k tu rz e ,  w y ­
k o r z y s tu ją c e j  n a jn o w s z e  ro z w ią z a n ia  k o n s t r u k c y jn e  i  p rz e s trz e n n e , 
a le  m o c n o  tk w ią c e j  w  o jc z y s ty m  k r a jo b r a z ie ,  o p r z o d u ją c y m  w z o r ­
n ic tw ie ,  fa n k ę jo n a ln y m ,  a le  c z e r p ią c y m  s z e ro k o  z  tw ó rc z o ś c i lu d o w e j.

M o ż liw o ś c i p e łn e g o  r o z w o ju  z d o ln o ś c i i  p r a c o w ito ś c i sw e g o  n a ro d u  
o t r z y m a ła  F in la n d ia  d o p ie ro  p o  u z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i,  d o  k tó r e j  
p r z e s ła n k i s tw o r z y ła  r e w o lu c ja  s o c ja l is ty c z n a  w  R o s j i .  W  r o k  p o te m  
R o s ja  r a d z ie c k a  ja k o  p ie rw s z a  u z n a ła  n ie p o d le g łą  R e p u b lik ę  F in la n d i i .

D o b ro s ą s ie d z k ie  s to s u n k i m ię d z y  F in la n d ią  i  Z S R R  u s t a l i ł y  s ię  w  k i l  
k a  l a t  p o  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j ,  k ie d y  F in la n d ia ,  p r z e ła m u ją c  o k o w y  
z im n e j  w o jn y ,  ja k o  p ie rw s z a  w  ś w ie c ie  k a p i ta l is ty c z n y m  n a w ią z a ła  ze 
s w o im  w s c h o d n im  s ą s ia d e m  s to s u n k i  p r z y ja z n e j  w s p ó łp r a c y .  T ę  n o ­
w ą  p o l i t y k ę  w  k t ó r e j  s k ła d  w c h o d z i ta k ż e  p r a k t y k a  tz w .  a k t y w n e j  
n e u t ra ln o ś c i  i  k t ó r e j  F in la n d ia  p o z o s ta je  w ie r n a ,  z a p o c z ą tk o w a ł p r e ­
z y d e n t  P a a s ik iv i ,  a  k o n ty n u u je  j ą  p r e z y d e n t  K e k k o n e n .

PRZYJAŹŃ Finlandii ze Związkiem Radzieckim, podobnie 
jak  przyjaźń z Polską, są poważnym sukcesem polityki poko­
jowego współistnienia i odprężenia w Europie. Do zacieśnienia 
więzów polsko-fińskich przyczyniła się wymiana wizyt na naj­
wyższym szczeblu: w  1964 roku bawił w Polsce prezydent U r- 
ho Kekkonen, w  rok potem odwiedził Helsinki Edward Ochan. 
Rozmowy prowadzone między obu mężami stanu cechowała 
zgodność podejścia do zasadniczych problemów pokoju i bez­
pieczeństwa światowego. Pokojowe współistnienie i współpra­
cę uznano za jedyną alternatywę współczesnego świata. (j.r.)

Dla przykładu — korzystali­
śmy i mamy prawo korzystania 
nadal — jako członek tej or­
ganizacji — z usług ekspertów 
w  rozmaitych dziedzinach wcho 
drących w  zakres działalności 
FAO, np. w  uruchomieniu prze 
myślowej produkcji pasz. Albo 
z innej beczki: swego czasu, na 
jednej z konferencji FAO w 
1959 roku ustalono, badając 
stateczność trawlerów rybac­
kich, że jednostki budowane w 
polskich stoczniach są pod tym  
względem najlepsze. Rzecz ja ­
sna — od razu wpłynęło to na 
zwiększenie zagranicznych za­
mówień w nieznanym wówczas 
jeszcze tak szeroko, jak dziś, 
naszym przemyśle stocznio­
wym. Podobnie — choć to znów 
przykład z innej dziedziny —  
certyfikaty FAO umożliwiają 
nam eksport naszych kw alifi­
kowanych nasion na niektóre, 
szczególnie wymagające pod 
tvm względem rynki światowe. 
Korzystamy też szeroko z o- 
gromnej, będącej na wysokim 
poziomie produkcji wydawni­
czej FAO. Wreszcie — korzy­
stamy także ze stypendiów 
przyznawanych nam corocznie 
w  liczbie około 20. Nie żąłuje­
my więc trudu, aby i nasz 
wkład w  rozwój tej naprawdę 
powszechnej (statystyka z 1964 
roku wymieniała 111 członków) 
organizacji był dostatecznie 
duży i pożyteczny.

Rozmawiał:
KARO L R ZEM IFN IF .C KI 

(AR-W EZ)

W IC EM IN IS TER  Józef 
W iniew icz w  rozmowie z 
b. dyrektorem  generalnym  
FAO  — doktorem  B. R. 
SEN EM (Ind ia) podczas za 
kończonej ostatnio w Rzy­
m ie konferencji FAO.

(CAF)

N ow y  port
B ułgarii

W arna - Zachód
SOFIA PAP. Jeszcze w  gru-. 

dniu Bułgarzy rozpoczną pierw­
sze roboty związane z budową 
nowego wielkiego portu mor­
skiego „Warna-Zachód” który 
po zakończeniu pierwszego eta­
pu jego budowy przeładowywać 
będzie rocznie 4 min ton towa­
rów.

Nowy port „Warna-Zachód** 
o którego budowie zdecydowała 
Rada Ministrów ŁRB w lipcu 
br., położony będzie 22 km od 
obecnego portu Warna, nad Je­
ziorem Bełoslaw. Przewiduje 
się budowę nowego kanału łą­
czącego Zalew Warneński z 
Jeziorem Warneńskim i dru­
gi kanał, który połączy Je­
zioro Warna z położonym 
za nim  w  głębi lądu Je­
ziorem Bełosław. Nad tym je­
ziorem zlokalizowany jest duży 
ośrodek przemysłu chemiczne­
go i mają tam powstać nowe 
obiekty wielkiej chemii. Na ca­
łej długości od Zalewu Warneń 
skiego do samego portu pogłę­
bi się tor wodny dla statków 
o zanurzeniu 10,5 metra.

Pierwszy etap budowy poitu 
..Warna-Zachód” zrealizowany 
ma być do końca 1971 roku.

lonn nie rezygnuje
ze środków przenoszenia
broni atomowej

BONN PAP. — Nie można
zrezygnować z posiadania środ­
ków przenoszenia broni atomo­
wej przez oddziały zachodnio- 
niemieckie zintegrowane w  
NATO  — taRi pogląd wyraził 
zachodnioniemiecki minister 
Obrony, Gerhard SCHROEDER* 
w artykule na łamach biulety­
nu CDU/CSU „Deutschland —  
Union — Dienst”, który ukazał 
się w  przeddzień debaty w Bun 
distagu nad polityką obronną.

Schroeder nie czyni tajemni­
cy z tego, że zbrojenia służyć 
mają jako środek presji przy 
realizacji zadań polityki zagra­
nicznej. Polityce obronnej —■ 
powiedział on — przypada „bar 
dzo ważna funkcja w polityce 
zagranicznej zmierzającej do 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego i do przezwyciężenia 
podziału Europy”.

Schroeder podtrzymuje kon­
cepcję obrony na wysuniętych 
pozycjach, to znaczy jak najr 
bliżej granicy z NRD.
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Kurier
kulturalny

N A  e k r a n y  p o ls k ie  w s z e d ł 
s e n s a c y jn y  d r a m a t  w o je n n y  
p t .  „ Z A M R O Ż O N E  B Ł Y S K A ­
W IC E ”  W  re ż y s e r i i  Ja n o s a  V e i-  
c z i (p r o d .  N R D ) . J e g o  te m a te m  
je s t  w a lk a  m ię d z y n a ro d o w e g o  
r u c h u  o p o r u  p r z e c iw k o  b r o n i  
m a s o w e j z a g ła d y  —  b r o n i  V  — 
p r z y  u ż y c iu  k t ó r e j  h i t le r o w c y  
s p o d z ie w a li  s ię  je szcze  w  o -  
s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  w o jn y  z re ­
a l iz o w a ć  s w e  p la n y  z a w ła d n ię ­
c ia  ś w ia te m . A u to r z y  s c e n a ­
r iu s z a  H . T h ü r k  i  J . V e ic z i 
o p a r l i  s ię  n a  d o k u m e n ta c j i  h i ­
s to ry c z n e j d r a  J u l iu s a  M A D E ­
R A , w y d a n e j  p o d  ty tu łe m  
„ G e h e im n is  v o n  H u n d s v i l le ” . 
A u te n ty z m  a k c j i  p o d k r e ś la ją  
r ó w n ie ż  w m o n to w a n e  do  f i l ­
m u  o r y g in a ln e  z d ję c ia  z w o ­
je n n y c h  k r o n ik  f i lm o w y c h .  
D la  p o ls k ie g o  w id z a  s z c z e g ó l­
n ie  in te r e s u ją c e  są e p iz o d y  
d z ie ją c e  s ię  w  P o ls c e .

N A  Z D J Ę C IU :  w y s tr z e le n ie  
p o c is k u  r a k ie to w e g o  n a  p o l i ­
g o n ie  w  P e e n e m ü n d e .

(C A F )

R y b o ł ó w s t w o  d o  1 9 8 5  r . (2)

Mm i czysn łow ię...!
W PO PR ZED NIM  A R TY K U L E  P O W IE D ZIELIŚM Y IL E  N A - ton połowów, „Gryf” ma do- 

SZE RYBOŁÓWSTW O ZA M IE R ZA  ZŁO W IĆ  RYB DO 1985 R. starczyć 301 tys. ton ryb a 
I  JAK BĘDĄ SIĘ  KSZTA ŁTO W A Ć DOSTAW Y, JA KA BĘ- „Odra” 231 tys. ton Łącznie 
D Z IE  IC H  STRUKTURA, ABY W  M A K SYM A LN YM  STOP- więę przedsiębiorstwa szczeciil- 
N IU  ZASPOKOIĆ POTRZEBY I  UPODOBANIA RYNK U. skie odłowią ponad połowę 
„ T .  , . , . , , . przewidzianej ilości ryb, bo po-DLA NABYW CY me jest jed- odpowiedzieć na pytanie -  w n3d 530 t ton. Na wybrzeże 

nak obojętne jakie ryby on o- jakim , kierunku należy rozwi- wschodnle przypadnie 328 tys. 
trzyma. Konsument, niechętnie jac flotę, aby jej eksploatacja +on

Z w iz y tą  u B u c łie li c zy li...

„Godzina duchów“
PRACOW NICY T V  NRD, W alter Heynowski i Gerhard Scheu 

mann, znani w  Polsce dzięki swemu znakomitemu filmowi 
o b .  SS-manie — Muellerze pt. „U Ś M IEC H N IĘ TY M Ę ŻC ZY Z­
NA”, nakręcili nowy film  pt. „G O D ZIN A DUCHÓW”. Odsłania 
on jedną z najbardziej ponurych stron życia w NRF — roz­
powszechnioną wiarę w  zabobon, we wróżby, a także — jakie 
siły kry ją  się za owymi rzekomo nadprzyrodzonymi zjawiska­
mi. Oto ich własna relacja o pracy nad filmem.
BONN ma nie tylko swego padzie 1966 roku, w czasie kry-

federalnego kanclerza, ma tak- zjsu rządowego był... sam Lud- 
ż® swą federalną jasnowidzącą, wig Erhard. „Zasięgał mojej 
Buchela (prawdziwe jej nazwi- rady” — mówi skromnie Bu­
sko — Margarete Goussanthier) chela o tej wizycie.
.— to już nie kobieta, t o  insty- N A M  Z A S  m o ż e  n a s u n ą ć  s ię  w  
f u r i a  t y r a  m o m e n c ie  p o r ó w n a n ie  z  in -

. , _  , . . n y m  p o l i t y k ie m  te g o  sa m e g o  n a -
N a  wizytę U Bucheli trzeoa r o d u ,  k t ó r y  r ó w n ie ż  p o s ia d a ł s w e -  

czekać bardzo długo, zgłosiwszy s o  n a d w o rn e g o  w r ó ż b i tę .  J e g o  n ie  
się uprzednio telefonicznie. 9i a™ny ,komec mamy ¿eszcze ci™le

przyjmuje nowe, nieznane ga- w warunkach odległych od 
tunki ryb. A więc dochodzimy kraju połowów była ekono- 
do problemu — gdzie należy miczna, aby przy minimum na- 
łowić? Jeżeli bowiem gospodar- kładów uzyskiwać maksymalne 
ka rybna zakłada w swoim efekty. Należy stwierdzić, że 
planie perspektywicznym okre- założenia planu perspektywicz- 
śloną strukturę dostaw, to m u -  nego odchodzą od- pewnych u- 
si ona wynikać także z wybo- tartych szablonów, które poku- 
ru określonych łowisk, obfitu- towały w  ZGR w  minionych 
jących w białą rybę, mogącą latach. .Przestano, przede wszy- 
uzupełnić rynek mięsny. Trud- stkim fetyszyzować połowy 
no byjtoby bowiem zakładać ekspedycyjne. Oczywiście w 
zwiększenie dostaw filetów bia- planach, i to na najbliższe lata, 
łej ryby z jednoczesnym w y- przewiduje się budowę serii 
borem np. łowisk Morza Pół- trawlerów dostawczych, które 
nocnego jako pierwszoplano- będą mogły wypływać w towa- 
wych, gdyż wiadomo, że wystę- rzystwie statków-baz-przetwór- 
pują tam przeważnie ławice ni na łowiska północno-zachod- 
śledzi. niego Atlantyku. Jednak już w

planie na następne dwudziesto- 
w y b o r  ł o w i s k  jest problemem lecie zakłada się rozwój floty 

;\r mo°y‘Sk,ryąPOb2'iZ6™Toy t°o tt™  trawlerów-przewtórni 1 trawie- 
uzyskać r o c z n ie  maksimum 100 tys. row-zamrażalni, operujących sa 
to n  ryb, z tego połowę dorsza, modzielnie na łowiskach z tym, 
J e s t to ,  je ż e l i  w z ią ć  połowy zało- • ’
¡o n e  n a  1»85 r. je d n a  daiesiąta ze złowione I p r z e t w o r z o n e  r y -  
n ie z b ę d n e j i lo ś c i  r y b .  R ó w n ie ż  M o -  by będą zabierać Z tych jed- 
lz e  P ó łn o c n e , b a rd z o  in te n s y w n ie  nostek na łowiskach chłodniow-
e k s p lo a to w a n e  w  o s ta tn ic h  la ta c h  t-, . ,__ j  _______ - _
n ie  je s t  z b io r n ik ie m  z b y t  zasó b - ce> P o d o b n ie  d o  p o ł o w o w  n a  
n y m  w  r y b y  i  m o ż e m y  n a  t a m t e j  ł o w i s k a c h  M o r z a  P ó łn o c n e g o  i  
s z y c h  ło w is k a c h  u z y s k a ć  r o c z n ie  w ó d  D r z v l e s łv c h  n l a n u i e  s ie  
w e d łu g  p r z e w id y w a ń  n a u k o w c ó w  . V  £  '  .  i  P , , J
n ie  w ię c e j  n iż  120 ty s .  to n ,  p rz e -  b u d o w ę  c e j n e r o - t r a w l e r o w ,  d o -  
w a ż n ie  s ie d z i,  w  s u m ie  w  w o -  s t o s o w a n y c h  d o  p o ł o w ó w  o k r ę ż  
d a c h  n a jb l iż e j  p o ło ż o n y c h  m o ż e m y  n i c a m i  k t ó r e  h e r in  i e d n a k  n n -  
z ło w ić  o k o ło  220 ty s .  to n  r y b .  R e - K l ° r e , p ę a ą  je a n a K  p o -
s z tę  t r z e b a  ło w ić  n a  d a le k ic h  w o -  * 3 w i a ć  s a m o d z ie ln ie  i  d o s t a / -  
d a c h  A t la n t y k u  ś ro d k o w e g o , w  c z a ć  r y b y  d o  p o r t ó w  k r a j o -  
p o b l iż u  k o n ty n e n tu  a f r y k a ń s k ie g o ,  w v c Vj 
a p rz e d e  w s z y s tk im  n a  w o d a c h  p ó l ^  
n o c n o -z a c h o d n ie g o  A t la n t y k u ,  otó-
l i t u ją c y c h  w  d o rs z a  i  k a r m a z y n a .  N A S  m ie s z k a ń c ó w  P o m o rz a  szcze  

c iń s k ie g o  in te r e s u je  p r o b le m  lo k a -  
SĄ TO JEDNAK łowiska da- l iz a c j i  f l o t y  r y b a c k ie j .  O tó ż  p la n

l o k i e  w o b e c  c z e e n  z n ó w  t r - z e h a  P f r s Pe k t y w ic z n y  w  ja k im ś  sen s ie  -_ iY .it:, w u u e c  c z e g o  z n ó w  t r z e D a  u t r z y m u je  d o ty c h c z a s o w ą  s p e c ja l i -
z a c ję  p r z e d s ię b io r s tw  d a le k o m o r ­
s k ic h .  Z a k ła d a  s ię , że g d y ń s k i  
„ D a lm o r ”  b ę d z ie  n a d a l o t r z y m y ­
w a ć  t r a w le r y - p r z e t w ó r n ie ,  a ze 
s z c z e c iń s k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  t y l k o  
„ G r y f ”  o t r z y m a  d o  1985 r .  k i l k a ­
n a ś c ie  je d n o s te k  te g o  ty p u .  Ś w i­
n o u js k a  „ O d r a ”  n a d a l b ę d z ie  o t r z y  
m y w a ć  ró ż n e  t y p y  t r a w le r ó w - z a -  
m r a ż a ln i.  P o n a d to  „ G r y f ”  i  „ O d ­
r a ”  o t r z y m a ją  ta k ż e  n o w e g o  t y p u  
t r a w le r y  d o s ta w c z e  o ra z  s e jn e ro -  
t r a w le r y .

A. K ILN A R

W Anglii na kolorowo
PIERWSZĄ kolorową audy­

cję telewizyjną obejrzeli Angli­
cy 1 lipca br. Była to transmi­
sja meczu tenisowego z W im - 
bledonu. Od grudnia nadawanie 
programu kolorowego osiągnie 
już 25 godzin tygodniowo. O - 
prócz seryjnych filmów pro- 

am ten obejmie również ak­
tualności. Na razie tylko nie­
wielu telewidzów posiada od­
biorniki dostosowane do tej 
innowacji, gdyż cena aparatu 
jest trzykrotnie wyższa od 
konwencjonalnego odbiornika.

(iws)

PRZYSZŁE DW UDZIESTO ­
LE C IE  — według planu per­
spektywicznego — zdecydowa­
nie utrwali przodującą pozycję 
Pomorza Szczecińskiego w ry ­
bołówstwie dalekomorskim. W  
1985 r. na przewidziany 1 min

CO PRODUKCJA I  W YDAJNOŚĆ PRACY M A  WSPÓLNE­
GO Z  KO LORAMI? Okazuje się. że bardzo dużo. Właściwe 
oświetlenie, ściany pomalowane na odpowiednie kolory, ele­
menty dekoracyjne stwarzające ciepłą, domową atmosferę 
w specyficzny sposób działają na samopoczucie człowieka, po­
zwalają mu bardziej skupić uwagę.

Nie przypadkiem zatem dyrekcja Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Odra” założyła wielki program estetyzacji fa­
bryki. Stanowi on jeden z elementów humanizacji pracy 
w  tym zakładzie. W 1966 roku przygotowano dokumentację 
zmian i przeobrażenia wszystkich pomieszczeń produkcyjnych 
i pomocniczych. Plan dotyczył także pośrednio przeobrażenia 
psychiki załogi. Realizacja w  roku bieżącym programu estety­
zacji wyzwoliła siły i uczucia, o które zabiegano. Koszty po­
niesione i ponoszone dalej na zapewnienie odpowiedniego „wy­
stroju” i — jak mówi dyrektor Józef KUBISZYN — stworzenia 
w  fabryce domowych warunków zwracają się wielokrotnie. 
Załoga poczuła się dobrze w nowych warunkach, zaczęła dbać 
o rzeczy, na które jeszcze rok temu nie zwracano większej 
uwagi.

A JEST Z CZEGO BYĆ D U M NYM . Miejsca pracy zespołów 
produkcyjnych wyglądają jak salony. Ściany pomalowane na 
wesołe, ciepłe kolory, zasłony w oknach, kwiaty, kolorowe 
reprodukcje znanych obrazów i malowanki na szkle. Pomiesz-: 
czenia sanitarne wyłożono płytkami glazurowanymi zapewnia-

ROBO TNICY  
I K O L O R Y

jąc w  ten sposób łatwość utrzymania czystości i higieny. Nie 
zapomniano także o tym, że przygniatającą większość pracow­
ników zakładów stanowią kobiety. Zakładowy, doskonale wy­
posażony zakład kosmetyczny pozwala -im na zwiększenie tro­
ski o elegancki wygląd i dobre samopoczucie. Jak wskazują 
liczby „Odra” w ostatnim okresie ma największą (wśród po­
dobnych zakładów) dynamikę wzrostu wydajności pracy. Po­
równując trzy kwartały roku bieżącego do trzech kwartałów  
roku 1966 można stwierdzić, że wydajność pracy wzrosła o 15,3 
procenta. Znacznie zmniejszyła się także liczba wypadków przy 
pracy. Podczas, gdy w 1966 roku było łącznie 7 wypadków, 

w  trzech pierwszych kwartałach 6 wypadków, to do chwili 
obecnej zanotowano jedynie 3 wypadki. Dodać należy, że w li­
czane są tu również wypadki w  drodze do pracy.

Załoga „Odry” przeżywa okres stabilizacji. Coraz częściej 
można się też spotkać z wyrazami dumy ze swego zakładu. 
Ostatnio pracownicy fabryki wezwali do współzawodnictwa 
o czystość i estetykę załogi z zakładów odzieżowych zrzeszo­
nych w Zarządzie Okręgu Związku Zawodowego Pracowników. 
Premysłu Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego.

DO „ODRY” T R A FIA JĄ  L IC ZN E  W YC IECZK I. Często od­
wiedzają ten zakład szkoły. Nie będzie chyba od rzeczy za­
proponować innym zakładom w naszym mieście skorzystanie 

doświadczeń tej fabryki, (wit)

. .  p a m ię c i.
Przed niewielkim hotelem w  b u c h e l a  n i e  c z y t a  g a z e t  
Remagen (20 km od Bonn), ~  âk to sama °twarcie przyzna­
l i -  mieszka iasnowidznra !e ~  wyraża się prymitywnie, k r ó t  guzie mieszKa jasnowidząca, ka nawet rozmowa z nią dowodzi, 
gromadzą się CO dzień luksu- że kobieta ta  nie ma w  gruncie 
sowę limuzyny, często ich w ła- rzecz,y pojęcia ani o polityce ani
/. __ ł ___  o e k o n o m ii .  A  je d n a k  B u c h e la
Ś i. lC ie le  n o c u ją -  W tyna hote lu , „ p r z e p o w ia d a ”  w y d a rz e n ia  p o l i -  
który j e s t  „ p o c z e k a ln i ą ”  Bu- ty c z n e , w y d a je  r ó w n ie ż  w ła s n y  
C h e l i .  Do n a j s ł a w n i e j s z e j  w róż- k a le n d a r z  z a w ie ra ją c y  p o l i t y c z n e

______ * . ATTYin . p ro g n o z y . C z y z b y  w ię c  k ie r u n e kki w całej NRF .niełatwo się polityki władz federalnych zależał 
dostać. od sił nadprzyrodzonych?

Do klientek je j zaliczyć m oi- SPRAWA okazała się znacz­
na m. in. b. cesarzową Sorayę, nie prostsza. Autorzy filmu od­
stały m je j gościem — aż do naleźli drugie „ja” federalnej 
swej tragicznej śmierci — była wróżki, niejakiego Hansa Jo- 
fakże luksusowa kokota Rosę- sepha Kurta, używającego ńa- 
marie N itrib itt. zwiska profesor doktor Helmut

Nie sądźmy jednak, że B u- Schmidt Bronsky (do żadnego 
.chela udziela tylko rad w y- z tych tytułów nie ma on, no- 
twomym kobietom znajdują- tabene. prawa). To właśnie ów 
cym się w  kłopotach. Nie na fałszywy profesor formułuje 
próżno nazywa się ją  federal- jej polityczne przepowiednie, 
ną wróżką. Buchela — jak sa- to on jest inspiratorem je j pro- 
rra to przyznaje — ma do czy- gnoz.
n:enia z wielką polityką. Jej BUCHELA jest najsławniej- 
rad zasięgają poważne osobi- sza, ale nie jedyna. W  samym 
siości federalnego rządu. „Ci tylko Hamburgu żyje (i jak na-
ludzie chętnie zachowują inco- leży sądzić — zarabia) sześć 
gnito — zwierza się Buchela — tysięcy jasnowidzów, kabalarek, 
starają się być całkiem skrom- znachorów, astrologów i spe- 
ui, jak gdyby byli zwyczajny- cjalistów od wypędzania złych 
ml ludźmi”. Och, Buchela stara duchów. Średniowiecze? A mo- 
się być taktowna, gdy mówi o że niepewność jutra, mimo po- 
swych wysoko postawionych siadania nowoczesnych aut, 
klientach. Nie ukrywa bynaj- zautomatyzowanych kuchni i 
mniej, że je j gościem w  listo- ultranowoczesnych lodówek.
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JED NĄ z niezmiernie  
popularnych postaci wśród  
racjona liza to rów  Zakła­
dów W łókien Sztucznych 
„ W iskord” jest Tadeusz 
R O K IC Z A N  zwany po pro 
stu „ dziadkiem ”.

W czasie swej 19-le tniej 
nienagannej pracy w  zakła 
dzie zgłosił on ponad 0 
cennych wniosków racjona  
liza-torskich. M im o swych 
ł>lisko 70 la t życia jest 
czynnym  i oddanym pra ­
cow nikiem . Cieszy się też 
zasłużonym szacunkiem ca 
łe j załogi i  jest szczegól­
nie łub iany przez m ło­
dzież, k tó re j chętnie prze­
kazuje swe doświadczenia 
zawodowe i  opowiada o 
swych ciekawych przeży­
ciach.

W arto zaznaczyć, że w  
„W is  lo rdz ie " pracuje już  
obecnie jego w nuk  — m ło  
dy tokarz Zenon Rokiczan.

Za swą o fia rną pracg 
Tadeusz Rokiczan odzna­
czony został w  bieżącym  
ro ku  Z ło tym  Krzyżem  Za­
sługi.

Na naszym zdjęciu: 
y,D Z IA D E K ”  sprawdza wy  
n ik i pracy w  podległym  
sobie oddziale stolarskim .

(kk)
Foto: ST. C IE Ś LA K

C
P O R A N E K  W  H E L S IN K A C H .

(C A F  —  L e h t ik u v a )
C H . I  
iv a )  I

Atomowy 
frachtow iec NRF

BUDOWA zachodnioniemiec- 
kiego statku handlowego o na­
pędzie atomowym, rozpoczęta 
przed dwoma laty, zbliża się ku 
końcowi. 8 listopada br. rozpo­
częto próby uruchomienia re­
aktora, w pierwszych miesią­
cach przyszłego roku mają się 
odbyć próby na pełnym morzu. 
Statek ten, o nazwie „Otto 
Hahn”, ma osiągnąć eksploata­
cyjną szybkość 16 węzłów, tj. 
ok. 30 km/godz. (bzr)

Rodzina Lssowców
W PO BLIŻU Krasiczyna mie­

szka rodzina Lisowców, starych 
przewoźników i rybaków, w y­
konujących swój zawód na Sa­
nie. Ojciec rodu, 55-letni Józef 
Lisowiec trudni się zajęciem 
przewoźnika od blisko 40 lat. 
Korzystając z ożywionego w  
tym rejonie ruchu turystyczne­
go rodzina Lisowców przewozi 
uczestników wycieczek, a szcze­
gólnie młodzież szkolną, (ał)

Finowie potrafią z takiej 
temperatury wyskoczyć do zim 
nej wody w samej łaźni lub do 
jeziora czy morza w  pobliżu 
sauny. Sztuki tej dokazują na­
wet w  zimie.

S A U N A  F IŃ S K A  w ią ż e  s ię  n ie  
t y l k o  z w y s o k im  p o z io m e m  h ig ie ­
n y  w  F in la n d i i ,  te g o  r o d z a ju  ła ź ­
n ie  są  b o w ie m  ta k  p o p u la r n e ,  że 
n a  w s i  m a  j ą  k a ż d y  g o s p o d a rz , a 
w  m ia s ta c h  lu d z ie  k o r z y s ta ją  b ą d ź  
z  s a u n  p u b l ic z n y c h  b ą d ź  z u r z ą ­
d z o n y c h  n a  s t r y c h a c h  n o w y c h  
d o m ó w . S a u n a  w ią ż e  s ię ta k  
że z k u l t u r ą ,  p rz e d e  w s z y s tk im  2 
r ę k o d z ie ln ic tw e m .  W  w ie lu  s a u -  
n . ic h  m o ż n a  s p o tk a ć  p ię k n e  u c h w y  
t y  u  d r z w i ,  b o a z e r ie  c z y  m o z a ik i

WŚRÓD NASZYCH RODA­
KÓW  krąży wiele legend wo­
kół sauny, że Finowie kąpią się 
w, nich koedukacyjnie, że w  
saunach publicznych jest dam­
ska obsługa itp. Wszystko to 
jest prawdą, tylko dla Fina 
jest to rzecz najbardziej natu­
ralna, gdy u nas podchodzi się

Fińskie specjalności
(Korespondencja własna „Kuriera“  i  Finlandii)

ZNALEŹĆ SIĘ  W  F IN L A N D II I  N IE  BYĆ W  SAUNIE, to 
tak jak być w Rzymie i nie widzieć papieża. Sauna bowiem, 
to fińska specjalność. Choć niezupełnie odpowiada to praw­
dzie, bo w syberyjskich częściach Związku Radzieckiego jest 
ona równie popularna jak w państwie Suomi, jednak przyję­
to uważać saunę — choćby z nazwy — za fińskie specjalite 
de la maison.

W  JEDNYM  z  p r z e w o d n i k ó w  S A U N A  to w a r z y s z y  F in o w i  od u -  
C P  F i n l a n d i i  m o ż n a  r n a le ź ó  r ? d z e n ia  , d o  ś m ie r c i,  je szcze  d z i-  p o  r  i m a n a i i  m o ż n a  z n a ie z c  S la j b o w ie m  cz a s a m i w e  w s ia c h  
Z d a n ie ,  z e  j e ż e l i  z a g r a n ic z n y  d z ie c i p r z y c h o d z ą  n a  ś w ia t  w  s a u - 
g o ś ć  p r a g n ie  p o z n a ć  c h a r a k t e r  " ie - s t a r z y  lu d z ie  c z u ją c  z b i iż a -
l u d u  f i ń s k i e g o  k o n ie c z n ie  m  i s i  3ący s,ę  k r e s  s w ° j e i  w ę d r ó w k i  ,u u . ^ . s i n e g o  K o n ie c z n ie  musi p r z y g o to w u ją  s ię  d o  p rz e k ro c z ę -
odwiedzić saunę.

Właściwie sami Finowie nie 
bardzo wiedzą skąd wzięła się 
nazwa „sauna”. Słowo to jest 
bowiem etymologicznie zbli­
żone do słowa „sauhu”, co 
oznacza „dymek” i słowa „sau­
nie”, oznaczającego „rumia­
nek”. Nazwa sauny może się 
więc z równym powodzeniem 
wywodzić z dymku jak i ru ­
mian ka, bowiem już w  starym  
eposie ludowym Kalevala jest 
mowa i o wonnym dymku w 
saunie i o rumianku.

n ia  g r a n ic y  b y t u  w ła ś n ie  w  s a u n ie .

OCZYW IŚCIE z sauny nie 
mogą korzystać ludzie chorzy 
na serce, zwłaszcza z tzw. pa­
rówki. Ale nawet człowiekowi 
zdrowemu, który nie jest przy­
zwyczajony do sauny trudno 
wytrzymać w parówce tempe­
raturę od 70 do 120 stopni. O- 
czywiście organizm ludzki mo­
że w  ogóle znieść taką tempe­
raturę nie tylko dzięki zapra­
wie, ile przede wszystkim dzię­
ki temu, że para ta nie jest 
nasycona, jest jakby sucha.

do tych spraw często pruderyj­
nie. Rodziny chodzą razem i nie 
ma w tym nic zdrożnego. Na 
wsi zdarza się i dzisiaj jesz­
cze, że gospodarz udając się do 
sauny z całą rodziną zaprasza 
rriłego mu gościa, ale również 
traktuje to jako rzecz natural­
ną. Podobnie jest w saunach 
publicznych, gdzie obsługują 
kąpiących się kobiety. Jeżeli 
jakiś świntuszek zechce w  tym  
miejscu przymrużyć oko, to 
giubo się m.yli, nic z tych rze­
czy.

S K O R O  J E S T E Ś M Y  p r z y  s p e c ja l ­
n o ś c i f i ń s k ie j  n u m e r  je d e n , to  
w a r to  je s z c z e  p o w ie d z ie ć  coś o in ­
n e j s p e c ja ln o ś c i — k u l i n a r n e j .  S k o  
ja r z e n ie  n ie  je s t  p r z y p a d k o w e ,  p o  
s a u n ie  c z ło w ie k  m a  w i lc z y  a p e ty t .

JEDNYM  z narodowych dań 
fińskich jest kalakukko, pieróg 
z ciasta nadziany małymi ryb­
kami i zapiekany. Pieróg taki 
spożywa się na zimno z kwa­
śnym mlekiem. Danie to jednak 
niezbyt przypada do gustu ob­
cokrajowcowi. Smaczny jest 
natomiast inny specjał, tzw. 
pieczeń karelska, składająca się 
z trzech rodzajów mięsa — wo­
łowiny, wieprzowiny i baraniny 
z obfitym dodatkiem cebuli i 
innych przypraw. Oczywiście 
Finowie jedzą dużo iyb, z któ­
rych warto wymienić potrawę 
wigilijną z dorsza, zwaną lipea- 
kala oraz śledź na słodko. Spe­
cjalnością Laponii jest pieczeń 
z wędzonego mięsa rena poda­
wana na zimno lub gorąco z 
borówkami oraz polędwica z 
rena i solony łosoś.

Narodowym napojem Finów  
jest natomiast kawa i mleko. 
Zapijają się nimi na potęgę, z 
tym że mleko jest jednak 
smaczniejsze od kawy, podawa­
nej raczej w formie bardziej 
lurowatej. Dodajmy, że mleko 
pije się nieprzegotowane i 
chłodne.

B. K A R S K I

(4)
H it te r o w c Y  r ó w i i ie ż  n ie  p r ó ż n o w a l i.  W e  .Y rz e ś n iu  

M 42 r o k u  w p r o w a d z i l i  d o  w a lk i  n ie l ic z n ą  g r u p k ę  
C z o łg ó w  ty p u  T y g r y s .  B y l  to  c z o łg  o w a d z e  57 to n . 
za s ię g u  100 k m  i  s z y b k o ś c i 38 k m  n a  g o d z .

X9 1943 r o k u  p o ja w ia  s ię  n a jb a r d z ie j  u d a n y  c z o łg  
n ie m ie c k i,  P a n te r a  —  45 to n ,  p a n c e rz  85 d o  120 m m , 
S zyb ko ść  45 k m  n a  g o d z ., za s ię g  —  200 k m ,  z a ło g a  
- -  5 osó b . P a n te ra  u z b r o jo n a  b y ła  w  d z ia ło  75 m m  
p lu s  2 k a r a b in y  m a s z y n o w e . T e  g o rą c z k o w o  m o n ­
to w a n e  P a n te r y  —  r z u c i ł  H i t l e r  do  b i t w y  p o d  K u r -  
s k ie m  w  l ip c u  1943 r o k u ,  p ra g n ą c  z a t rz e ć  w ra ż e n ie  
k lę s k i  p o d  S ta l in g ra d e m . R o z g o rz a ła  g ig a n ty c z n a  
p l tw a  p a n c e rn a . 12 l ip c a  w  m ie js c o w o ś c i P ro c h o -  
r e w k a  b r a ło  u d z ia ł  w  w a lk a c h  z  o b u  s t r o n  p o  1 500 
c z o łg ó w , w  cza s ie  je d n e g o  d n ia  fa s z y ś c i s t r a c i l i  
fOO c z o łg ó w . O d  te j  b i t w y  in ic ja t y w a  o p e r a c y jn a  
p rz e s z ła  c a łk o w ic ie  w  rę c e  A r m i i  C z e rw o n e j.

N ie m ie c k im  s i lo m  p a n c e r n y m  n ie  p o m o g ły  r z u ­
c a n e  d o  w a lk i  w  1944 r o k u  c z o łg i t y p u  „ K r ó le w s k i  
T y g r y s ”  o  c ię ż a rz e  68 to n ,  u s tę p u ją c e  o p a n c e rz e -  
a re m  i  u z b r o je n ie m  ( a rm a ta  k a l i b r u  88 m m ) o ra z  
z d o ln o ś c ią  m a n e w r o w ą  r a d z ie c k im  IS — 3.

C z o łg i o d e g r a ły  w  i i  w o jn ie  ś w ia to w e j  o g ro m n ą  
TOlę, m im o  s ta le  u le p s z a n e j b r o n i  p r z e c iw p a n c e r -  
a e j .  D z ię k i  n im  o d r o d z i ł  s ię  m a n e w r .

P °  11 v o j n i e  ś w ia to w e j  o d z y w a ły  s ię  g ło s y , że 
W ie lk a  r o la  c z o łg ó w  ju ż  s ię  s k o ń c z y ła . A le  w s p ó ł­
cz e s n a  w o jn a  je s t  n ie  d o  p o m y ś le n ia  b e z  b r o n i  
p a n c e r n e j.  D z ię k i  u le p s z e n iu  k o n s t r u k c j i  c z o łg i 
m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  n ie m a l w  d o w o ln y m  te re n ie  
t a k  w  d z ie ń , j a k  i  w  n o c y . R u c h liw o ś ć  c z o łg ó w , 
Ic h  z d o ln o ś ć  m a n e w r o w a  z a p e w n ia ją  im  o d g r y w a ­
n ie  o lb r z y m ie j  r o l i  ¿ a ko  s i ł y  u d e r z e n io w e j.

C h o ć  s z y b k o ś ć  w s p ó łc z e s n y c h  c z o łg ó w  w z ro s ła  
s to s u n k o w o  n ie w ie le ,  m o g ą  o n e  p r o w a d z ić  c e ln y  
o g ie ń  p r z y  s z y b k o ś c i 30 k m  na  g o d z . ( d z ię k i  z a s to ­
s o w a n iu  s ta b i l iz a to ra ) .  W s p ó łc z e s n e  c z o łg i p o s ia ­
d a ją  d o s k o n a łe  u k ła d y  s te ro w a n ia ,  k tó r e  z w ię k ­
s z a ją  ic h  z d o ln o ś c i m a n e w ro w e .

U rz ą d z e n ia  n o k to w iz y jn e  u m o ż liw ia ją  p r o w a d z e ­
n ie  n o c n y c h  d z ia ła ń ,  a u rz ą d z e n ia  u s z c z e ln ia ją c e  
k a d łu b  fo rs o w a n ie  p rz e s z k ó d  w o d n y c h  p o  d n ie . 
O k a z a ło  s ię  ta k ż e  —  n a  p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z e ń  — 
że c z o łg  je s t  b r o n ią  n a jb a rd z ie j  o d p o rn ą  n a  s k u t k i  
w y b u c h u  a to m o w e g o , ta k  na  d z ia ła n ie  f a l '  p o d ­
m u c h u ,  j a k  i  n a  p r o m ie n io w a n ie  c ie p ln e  i r a d io ­
a k t y w n e .  C z o łg i m o g ą  p o ru s z a ć  s ię  d z ię k i  s w y m  
z d o ln o ś c io m  m a n e w r o w y m  w  s t r e f ie  z d e w a s to w a ­
n e j ,  p o  w y b u c h u  a to m o w y m .

O c z y w iś c ie  j u ż  c z o łg i w  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j  n ie  
b y ł y  „ś * .e p y m i i  g łu c h y m i p o tw o r a m i s ta lo w y m i”  — 
j a k  c z o łg i s p o d  C a m b ra l.  Z a ło g i c z o łg ó w  w  I I  w o j ­
n ie  ś w ia to w e j  m o g ły  p o ro z u m ie w a ć  s ię  p r z y  p o ­
m o c y  r a d io s ta c j i .  C z o łg iś c i w s p ó łc z e ś n i p o r o z u m ie ­
w a ją  s ię  p r z y  p o m o c y  te le fo n ó w  w e w n ę tr z n y c h .  
Ł ą c z n o ś ć  z d o w ó d z tw e m  i  in n y m i  c z o łg a m i z a p e w ­
n ia  r a d io s ta c ja  o  zas ię gu  w  cza s ie  p o s to ju  30—40 
k m ,  a  w  c z a s ie  ja z d y  20—25 k m .  R a d io s ta c ja  c z o ł­
g o w a  s k ła d a  s ię  z n a d a jn ik a  i  o d b io r n ik a .  K a ż d y  
z c z ło n k ó w  z a ło g i c z o łg u  p o s ia d a  ta k ż e  p r z y r z ą d y  
o b s e r w a c y jn e ,  a  d o w ó d c a  d y s p o n u je  p e ry s k o p e m  
u m o c o w a n y m  w  o b r o to w e j  w ie ż y c z c e .

M im o  w ie lk ie g o  r o z w o ju  b r o n i  p r z e c iw p a n c e r n e j,  
z n a c z e n ie  c z o łg ó w  w  e rze  a to m o w e j z w ię k s z y ło  s ię  
je s z c z e  b a r d z ie j .  J a k ż e ż  w z ro s ła  r o la  c z o łg ó w  od  
cza su  ic h  p o ja w ie n ia  s ię  w  1916 r o k u  p o d  C a m b ra i.  
J a k a ż  k o lo s a ln a  ró ż n ic a  m ię d z y  w s p ó łc z e s n ą  s z y b ­
k o  m a n e w r u ją c ą  „ k a w a le r ią  p a n c e rn ą ” , a ó w c z e s ­
n y m i  n ie r u c h a w y m i „ s k r z y n ia m i”  p a n c e r n y m i.

K O N IE C
W .  R A W S K I

„ T E A T R  R A D Z IE C K I ” . W y b ó r ,  
o p ra c o w a n ie , s ło w o  w s tę p n e  S ta ­
n is ła w  W . B a l ic k i .  (P IW , c e n a  
I /1 V  t .  140 z ł. )  P ie rw s z a  w  ję z y k u  
p o ls k im  o b s z e rn a  a n to lo g ia  d r a ­
m a tu  ra d z ie c k ie g o .

B o g u s ła w  K o g u t  — „J E S Z C Z E  
M IŁ O Ś Ć ” . (W y d . L i te r a c k ie ,  o e n a  
20 z ł) .  P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a .

J a c e k  S tw o ra  — „ C O  J E S T  Z A  
T Y M  M U R E M ? ” . (W y d . L i t e r a c k ie ,  
c e n a  14 z ł) .  O s o b liw a  G p o w ie ść  o 
ż y c iu  w ię ź n ia  z a k ła d u  p e n i te n c ja r ­
ne go .

J a n in a  B r o n ie w s k a  —  „ M A J E  I  
L IS T O P A D Y ” . ( I s k r y ,  ce n a  22 z ł) .

" le rg io  G a lin d o  —  „ M E K S Y K A N  
S K I  K A R N A W A Ł ” . T łu m a c z y ła  
H e le n a  C z a jk a . (P IW , c e n a  10 z ł) . 
C ie k a w a  p o w ie ś ć  m ło d e g o  p is a rz a  
m e k s y k a ń s k ie g o .

R a y  R ig b y  — „W Z G Ó R Z E ” . P rz e  
ło ż y ł  T a d e u s z  J .  D e h n e l.  (P IW , ce ­
n a  20 z ł. )  N a  p o d s ta w ie  t e j  p o w ie ­
ś c i n a k r ę c o n o  f i l m  p o d  ty m  sa ­
m y m  ty tu łe m ,  k t ó r y  c ie s z y ł s ię  
d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

T a d e u s z  Ł ę to c h a  — „ R E P U B L I ­
K A  P O Ł U D N IO W E J  A F R Y K I  — 
K R A J  A P A R T H E ID U ” . (K s ią ż k a  i  
W ie d z a , c e n a  20 z ł. )  S e r ia :  K r a je .

A n to n i  T r ę b ic k i  — „ O P IS A N IE  
S E J M U  1793 R . — O  R E W O L U C J I 
1794 R .”  (P IW . ce n a  70 z ł. )  T o m  
o b e jm u je  c a ło ś ć  d o r o b k u  p a m ię t ­
n ik a rs k ie g o  a u to ra .

L e o n a  E . T y le r  — „ T E S T Y  I  P O ­
M IA R Y  W  P S Y C H O L O G II ” . T łu -  
p ia c z y ł J ó z e f F a d z ic k i.  (P W N , ce ­
n a  10 z ł. )  S e r ia :  O m e g a .

M a k s y m i l ia n  M a l ic k i  — „ W E N ­
T Y L A C J A  P R Z E M Y S Ł O W A ” . ( A r ­
k a d y ,  c e n a  70 z ł. )  K s ią ż k a  p r z e ­
zn a c z o n a  d la  s tu d e n tó w  W y d z ia ­
łó w  I n ż y n ie r i i  S a n i ta rn e j .

J .  L e d w o ń ,  M .  G o lc z y k  —  
„ C H Ł O D N IE  K O M IN O W E  I  W E N ­
T Y L A T O R O W E ” . ( A r k a d y ,  c e n a  
65 z l) .

J a n u s z  G o ś c iń s k i — „ M A T E M A ­
T Y C Z N E  N A R Z Ę D Z IA  Z A R Z Ą ­
D Z A N IA ” . (P W E , c e n a  24 z ł. )  
K s ią z K a  a la  s tu d e n tó w  u c z e ln i 
e k o n o m ic z n y c h .

F r ie d r ic h  K a ts c h e r  — „ F I Z Y K A  
P O P U L A R N A ” . T łu m a c z y ł  P io t r  
H a l f t ę r .  (W ie d z a  P o w s z e c h n a , cen a  
55 z ł. )  Z a r y s  w s p ó łc z e s n e j f i z y k i  
w  ś w ie t le  n a jn o w s z y c h  b a d a ń .
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W ie s ła w  J a ż d ż y ń s k i — „ O K O L I -  
- C A  S T A R S Z E G O  K O L E G I” . (W y d . 

Ł ó d z k ie ,  c e n a  27 z ł) .  P o w ie ś ć . 
W z n o w ie n ie .

H e le n a  Ź a n d ,  M a r ia n  Z y c h o w -  
S k i — „ W I E L K I  P A Ź D Z IE R N I K ”  
1917 (W ie d z a  P o w s z e c h n a  — c e n a  
10 z ł) .

T a d e u s z  K o ta r b iń s k i  — „ M E D Y -  
, T A C J E  O  Ż Y C IU  G O D Z IW Y M 1’ . 

(W ie d z a  P o w s z e c h n a , cen a  14 z ł) .  
P ra e a  w y b i tn e g o  p o ls k ie g o  u c z o ­
n e g o .

J .  G a r l ic k i ,  J .  K o s s o w s k i,  L .  
L u d w ik o w s k i  — „ K R A K Ó W ” . 
( W y d . S p o r t  i  T u r y s ty k a ,  c e n a  32 
z ł) .  P r z e w o d n ik .

A n n a  M ik u ls k a  — „ P L A Y  A N D  
L E A R N ” . B o o k  2. (W ie d z a  P o w -  

•s z e c h n a , c e n a  30 z ł) .  I łu s t r o w z n y  
p rz e z  A . K i l i a n a ,  p o d r ę c z n ik  d o  
n a u k i  j .  a n g ie ls k ie g o  d la  n a jm ło d ­
s z y c h .

D y m i t r  H esse n . R y s z a rd  S ty p u ła  
— „ W I E L K I  S Ł O W N IK  P O L S K < 5 - 
R O S Y J S K I” . (W ie d z a  P o w s z e c h n a , 
ce n a  180 z l) .  S ło w n ik  z a w ie ra  o k .  
75 000 h a s e ł.

B o h d a n  W ro c ła w s k i  —  „ L I N I A  
K R A T ” . (W y d . M o r s k ie ,  c e n a  10 
z ł) .  T o m ik  p o e ty c k i.

A n d r z e j  J a k im o w ic z  — „ Z A C H Ó D  
A  S Z T U K A  W S C H O D U ”  (P W N , ce­
n a  10 z ł) .  S e r ia :  O m e g a .

E d m u n d  K o s ia r z  — „ W Y Z W O L E ­
N IE  P O L S K I P Ó Ł N O C N E J ” . (W y d . 
M o r s k ie ,  c e n a  40 z ł) .

„ N A  T R O P A C H  C Z Ą S T E K ” . W y ­
b r a ł,  o p r a c o w a ł i  p rz e d m o w ą  o p a ­
t r z y ł  K a r o l  M a je w s k i .  (P W N , cen a  
45 z ł) .  S e r ia :  „ B ib l i o t e k a  P r o b le ­
m ó w ” .

J e r z y  E d ig c y  — „U M R Z E S Z  J A K  
M Ę Ż C Z Y Z N A ” . ( I s k r y ,  c e n a  18 z ł) . 
P o w ie ś ć  s e n s a c y jn a . ( ru )

,Nie zapomnę...
. . . te j  r o z m o w y ”  t a k  b r z m ia ł  t y ­

t u ł  w ie c z o ru  m iło s n e j  p o e z j i  r o ­
s y js k ie j  i  r a d z ie c k ie j  u rz ą d z o n e g o  
w  k lu b ie  „13  M u z ” . W y k o n a w c a m i 
p r o g r a m u ,  n a  k t ó r y  z ło ż y ły  s ię  
w ie rs z e  o ra z  f r a g m e n ty  k o n c e r tó w  
s m y c z k o w y c h ,  b y l i  a k to r z y  -Szcze­
c iń s k ic h  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h ’ 
i  k w a r te t  n a s z y c h  f i lh a r m o n ik ó w .

B y ł  t o  w ie c z ó r  p r z y g o to w a n y  z  
d u ż y m  s m a k ie m  i  k u l t u r ą  in s c e n i­
z a c y jn ą  p rz e z  J u l iu s z a  B u rs k ie g o .  
S ta ra n n e g o  d o b o r u  te k s tó w  d o k o ­
n a ła  H e le n a  R a s z k a .

O  p o tr z e b ie  p o d o b n y c h  im p re z  
z a k ła d a ją c y c h  in ty m n o ś ć  o d b io ru  
ś w ia d c z y ła  m im o  p ó ź n e j p o r y  l ic z  
n ie  z g ro m a d z o n a  p u b l ic z n o ś ć .

Drucie już...
. . .w  c ią g u  o s ta tn ic h  ty g o d n i  w y ­

r ó ż n ie n ie  s p o ty k a  s z c z e c iń s k i T e a tr  
W s p ó łc z e s n y . P ie rw s z y m  b y ło  za ­
p ro s z e n ie  d o  u d z ia łu  w  F e s t iw a lu  
S z tu k  R o s y js k ic h  i  R a d z ie c k ic h , 
k t ó r y  o d b y ł  s ię  w  K a to w ic a c h .  Z a  
p r e z e n to w a n o  ta m  s z tu k ę  A .  S z te j -  
n a  „ W io s n a  21” . K o le jn y m  s u k c e ­
se m  je s t  w y ja z d  n a s z e g o  te a t r u  na  
w y s tę p y  d o  W a rs z a w y .

C o ro c z n ie  S to łe c z n a  R a d a  N a r o ­
d o w a  za p ra sza  n a  te a t r a ln e  s p o t­
k a n ia  c z te ry  n a jc ie k a w s z e  p r z e d ­
s ta w ie n ia  z c a łe g o  k r a ju .  N a  I I I  
S p o tk a n ia c h  s z c z e c iń s k i T e a tr  
W s p ó łc z e s n y  p r z e d s ta w i w a r s z a w ­
s k ie j  p u b l ic z n o ś c i  d r a m a t  S z e k s p i­
ra  „ R y s z a r d  I I I ” . N a s z  te a t r  w y ­
s tą p i  w  S p o tk a n ia c h  ju ż  p o  ra z  
d r u g i .  W  u b ie g ły m  r o k u  w  s to l ic y  
p o k a z a n o  s p e k ta k l  Io n e s c o  „ G łó d  
i  p r a g n ie n ie ” . P rz e d s ta w ie n ie  to  
c ie s z y ło  s ię  ta m  n ie m a ły m  p o w o - J 
d z e n ie m .

Około 300...
. . .n a jr o z m a its z y c h  p r a c  z g ro m a ­

d z o n o  n a  o t w a r te j  p rz e d  p a ro m a  
d n ia m i w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r ­
s k ic h  w y s ta w ie  s z tu k i  lu d o w e j  i  
p la s t y k i  a m a to r s k ie j .  T e  d o ro c z n e  
e k s p o z y c je  u m o ż liw ia ją  p o z n a n ie  
c a ło ś c i d o r o b k u  tw ó r c ó w  lu d o w y c h  
i  p la s ty k ó w  a m a to r ó w  z n a szeg o  
w o je w ó d z tw a .

W o je w ó d z k i  D o m  K u l t u r y  s k u ­
p ia  w  K lu b ie  P la s ty k ó w  A m a to ­
r ó w  i  M iło ś n ik ó w  S z tu k i  lu d z i ,  
k tó r z y  od  l a t  z  p a s ją  z a jm u ją  s ię . 
„ n ie d z ie ln ą ”  tw ó r c z o ś c ią  m a lu ją c ,  
r z e ź b ią c  i t d .  d la  w ła s n e j  p r z y je m ­
n o ś c i. J e d y n ą  fo r m ą  u z n a n ia  ic h  
p r a c y  je s t  z a p re z e n to w a n ie  ic h  
d o r o b k u  n a  w y s ta w ie  u rz ą d z o n e j 
p rz e z  W D K .

D o ść  czę s to  m o ż e m y  o b e jr z e ć  
w y s ta w y  p la s ty c z n e , a le  z r e g u ły  
d o ty c z ą  o n e  m a la r s tw a  lu b  g r a f i ­
k i  n a to m ia s t  r z a d k o  m a m y  o k a z ję  
o g lą d a ć  in n e  d y s c y p l in y  p la s ty c z ­
ne n p . c e r a m ik ę ,  t k a n in y  a r t y ­
s ty c z n e  i t p .  E k s p o z y c ja  o k tó r e j  
m ó w im y  w y p e łn ia  c z ę ś c io w o  te n  
b r a k .  C ie s z y m y  s ię  z  te g o  b a rd z o  
g d y ż  p ra c e  z g ro m a d z o n e  n a  w y s ta - .  
w ie  są n a p r a w d ę  ła d n e  i  c ie>kawe.

( ru )

George Sand w TV
BIO GRAFICZNA POWIEŚĆ 

zmarłego niedawno francuskie­
go pisarza Andre Maurois pt. 
„Lelia” o życiu George Sand 
stanie się osnową film u telewi­
zyjnego. Dla T V  francuskiej 
film  ten zrealizuje Henri Spa- 
de. (iws)

NA TEMAT DNIA
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Nasz Teatr Współczesny
wystawia w Warszawie „Ryszarda l i i“

DZIŚ I  JUTRO szczeciński Teatr Współczesny prezentuje 
na I I I  Spotkaniach Teatralnych w  Warszawie dramat 
W. Szekspira „RYSZARD I I I ” w  reżyserii J. M AC IEJO W ­
SKIEGO, scenografii Z. W IERCHO W ICZ. Już od trzech lat 
Stołeczna Rada Narodowa zaprasza do Warszawy cztery 
najciekawsze przedstawienia z całego kraju. W tegorocznych 
Spotkaniach prócz Szczecina zaproszono Teatr im. J. Sło­
wackiego z Krakowa, Teatr Polski z Poznania i Teatr Pol­
ski z Wrocławia.

PR ZYP O M IN A M Y, że nasz teatr bierze udział w  Spot­
kaniach już po raz drugi. W  ubiegłym roku przedstawił 
publiczności stolicy sztukę Ionesco „GŁÓD I  PR AG NIE­
N IE ” w  reżyserii ANDRZEJA ZIĘB IŃ SKIEG O .

NA ZDJĘCIU: M aria Chwalibóg (Elżbieta) i Włodzimierz 
Bednarski. (ru)

____________________________________ Foto: S. C IEŚLAK

Radzieccy
marynarze

w  Z M  T P P R
W C Z O R A J  w  Z a rz ą d z ie  M ie js k im  

T P P R  g o ś c i l i  m a r y n a rz e  z  ra d z ie «  
c k ic h  s ta tk ó w  „ A N D R I E J  W I L K I -  
C K I ”  i  „ S IE M IO N  D Z IE R Ż N IE W ” * 
G o ś c ie , w  to w a r z y s tw ie  c z ło n k ó w *  
z a rz ą d u  m ie js k ie g o  z ło ż y l i  w ie n ie c  
p o d  p o m n ik ie m  B r a t e r s tw a  n a  
C m e n ta rz u  C e n t r a ln y m ,  g d z ie  w p i -  
s a l i  s ię  r ó w n ie ż  d o  K s ię g i P a m ię c i ,  
N a s tę p n ie  z w ie d z i l i  m ia s to  i  o b e j *  
r ż e l i  f i l m  o  S z c z e c in ie .

N a  c za s  p o b y t u  ra d z ie c k ic h  m a *  
r y n a r z y  o p ie k ę  n a d  z a ło g ą  s ta t k u  
„ A .  W i l k i c k i ”  o b ją ł  W Z S P , k tó r y ,  
z a p r o s i ł  r a d z ie c k ic h  g o ś c i d o  k o ­
r z y s ta n ia  z  K lu b u  S p ó łd z ie lc ó w ,  «  
n a d  z a ło g ą  „ S .  D ie r ż n ie w "  p a t r o ­
n a t  p r z y ję ła  P S S  „ S p o łe m " ,  r ó w ­
n ie ż  u d o s tę p n ia ją c  s w ó j k lu b  1 
ś w ie t l ic ę .  W  d a ls z y m  c ią g u  p o b y t u  
m a r y n a rz e  b ę d ą  a u to k a r e m  z w ie ­
d za ć  m ia s to  i  n a jw ię k s z e  z a k ła d y  
p r a c y .  (J o Q

Uroczysta  wieczornica
z okazji święta Finlandii

DZIŚ, DOBRY SĄSIAD PO LSK I ZN A D  B A Ł T Y K U  — F IN ­
L A N D IA  obchodzi 50-lecie niepodległości, którą kra j ten uzy­
skał w  wyniku W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej. Z  okazji tego jubileuszu, wczoraj w Sali Szwedzkiej 
Zamku Książąt Pomorskich w  Szczecinie odbyła się uroczysta 
wieczornica zorganizowana przez Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Fińskiej, Szczecińskie Towarzystwo Muzyczne im. H. W ie­
niawskiego i Wojewódzki Dom Kultury.
W PIERWSZEJ części uro- Z  okazji narodowego święta 

czystości chór uczennic Tech- Finlandii w  Zamku ekspono- 
nikum Handlowego pod kie- wano wystawę obrazującą o- 
rcwnictwem Dariusza Kupkę siągnięcia architektury fiń - 
©dśpiewał hymny narodowe skiej. (hs)
Finlandii i  Polski. Przybyłych _____ 
na wieczornicę zaproszonych 
gości i członków TPPF powitał 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Oddziału Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Fińskiej w  Szczeci­
nie — Edmund KO W ALSKI.
Następnie prelekcję tematycz­
nie związaną z historią F in­
landii wygłosił red. Ryszard 
F IT Z .

DRUG Ą CZĘŚĆ wieczornicy 
wypełnił koncert kameralny 
przy świecach i kawie poświę­
cony twórczości Jana Sibełiusa 
w  wykonaniu zespołu Szczeciń­
skiego Towarzystwa Muzyczne­
go im. H. Wieniawskiego.

Po 15 g rudn ia  zuiiększone dostaw y w ę d lin

Handel przygotowuje sie
do wzmożonej sprzedaży 

towarów na święta

Dziś czynna poradnia 
telefoniczna TŚM

DZIŚ , jak w każdą pierwszą 
środę miesiąca, w godzinach od 
17—19 czynna będzie Telefo­
niczna Poradnia Towarzystwa 
Świadomego Macierzyństwa, 
tel. 469-37. Porad udzielać bę­
dą lekarze seksuolog i gineko­
log.

Pierwsze upominki już w redakcji!

PRZYG O TO W A NIA H A N D LU  do wzmożonych
przedświątecznych już się zaczęły. Sklepy otrzymują zwięk­
szone ilości towarów sypkich — mąki, cukru, przypraw itp. 
produktów, które powinniśmy wszyscy zakupić zawczasu. 
W  zakładach przetwórczych gromadzony jest surowiec. Doty­
czy to przede wszystkim mięsa. O przygotowywanych ilościach 
i rodzajach produktów spożywczych potrzebnych na święta 
rozmawialiśmy z kier. działu obrotu towarowego PWRN
H. JA NKO W SKIM .

P R Z Y G O T O W Y W A N IE  m ię s a  1 t a k ie j  s a m e j i lo ś c i  w ę d l in  ja k ą  
w ę d l in  n ie  je s t  w  t y m  r o k u  s p r a -  k u p i l iś m y  w  o k r e s ie  p r z e d ś w ią te -  
w ą  ła tw ą ,  g d y ż  t r u d n o  .p rz e w id z ie ć  c z n y m  u b ie g łe g o  r o k u ,  a n a w e t 
j a k ie  b ę d z ie  z a p o t rz e b o w a n ie . I s t -  p r z y g o to w a n o  m o c e  p r o d u k c y jn e  
n ie je  m o ż liw o ś ć  w y p r o d u k o w a n ia  w  m a s a rn ia c h  p o w ia to w y c h ,  k tó r e  

w  r a z ie  p o t r z e b y  p r z y g o tu ją  d o ­
d a tk o w e  i lo ś c i .  S p rz e d a ż  w ę d l in  
t r w a ły c h  ro z p o c z n ie  s ię  j u ż  pc
15 b m . P r z e w id z ia n e  je s t  s p rz e d a ­
n ie  w  g r u d n iu  500 to n  w ę d l in ,  2 
te g o  200— 300 to n  w  t y g o d n iu  p rz e d  
ś w ią te c z n y m . S z y n e k  w ę d z o n y c h , 
g o to w a n y c h  i  k o n s e r w o w y c h  b ę ­
d z ie  o k . 50 to n ,  n a jw ię c e j  w ę d z o ­
n y c h  z  k o ś c ią .  T a S ze  m ię s a  p o ­
w in n o  w y s ta r c z y ć ;  d o  s p rz e d a ż y  
s k ie r o w a n e  z o s ta n ą  w ię k s z e  p a r t ie  
w ie p r z o w in y ,  g łó w n ie  s c h a b u , ' 
p a t k i ,  s z y n k i .

P rz e d  ś w ię ta m i m a ją  n a d e jś ć  p o ­
m a ra ń c z e . D o  n o w e g o  r o k u  m a m y  
o t r z y m a ć  300 to n .  B a n a n ó w  b ę d z ie  
n ie w ie le ,  k i l k a n a ś c ie  to n .  P ie r w ­
sze  d o s ta w y  ju ż  d o ta r ły  d o  Szcze­
c in a  i  z o s ta ły  s p rz e d a n e . W  c h ło ­
d z o n y c h  m a g a z y n a c h  p o r to w y c h  
p rz e c h o w y w a n e  są z n a k o m ite  j a b ł ­
k a  w ę g ie r s k ie ,  s u k c e s y w n ie  k ie r o ­
w a n e  d o  s k le p ó w .  M o ż n a  ju ż  ta k ż e  
k u p o w a ć  b a k a l ie  —  o rz e c h y , m ig -  

zakupów d a ły ,  r o d z y n k i ,  n ie o d z o w n e  d o  n ie  
k t ó r y c h  ś w ią te c z n y c h  c ia s t.  N ie  
p o w in n iś m y  u s k a rż a ć  s ię  n a  w y ­
b ó r  w in .  (a ż ]

,Mały podarunek 
-  dużo radości“

CHOĆ ZA P O W IA D A LIŚ M Y  W  NU M ERZE N IE D ZIE LN Y M , 
że upominki gwiazdkowe dla dzieci z rodzin potrzebujących 
społecznej pomocy będziemy przyjmować OD D Z IS IA J, pierw­
si ofiarodawcy i pierwsze telefony z prośbą o dodatkowe in­
formacje, odbieraliśmy już w  poniedziałek. Jako pierwsza 
przyszła do redakcji Bożenka PIENCZAKO W SKA, ucz. kl. V I, 
szkoły nr 60 przynosząc książki. Decyzją małżeństwa RO SIŃ­
SK IC H wszystkie ubranka, z których wyrósł już ich syn M a­
rek przekazane zostaną potrzebującym dzieciom. Całą paczkę 
tego odzienia przyniosła wczoraj mama M arka. Oczekujemy 
w redakcji przedstawicieli Stoczni Remontowej, którzy telefo­
nicznie zapowiedzieli swą wizytę z upominkami.

PR ZY P O M IN A M Y , że do dlowych, spółdzielni, dzieci 
wszystkich osób prywatnych, szkolnych' zwróciliśmy się z 
do zakładów przemysłowych, prośbą o przygotowanie poda
instytucji, przedsiębiorstw han-

ZABRAKŁO  
ZŁOTYCH OBRĄCZEK

K O N IE C -  k a ż d e g o  r o k u ,  t o  
o k re s  w  k t ó r y m  m ło d e  p a r y  
n a jc h ę tn ie j  s ta ją  n a  ś lu b n y m  
k o b ie r c u .  T a k  je s t  i  o b e c n ie . 
W id o m y m  te g o  z n a k ie m  je s t  
t ł o k  w  s k le p a c h  „ J u b i l e r ” , 
w  k tó r y c h  z a b r a k ło  j u ż  z ło ­
t y c h  o b rą c z e k . J a k  n a m  p o ­
w ie d z ia n o  w  s k le p ie  p r z y  u l .  
W ie lk ie j  8, n o w e  d o s ta w y  te ­
g o  t a k  p o s z u k iw a n e g o  „ a r t y ­
k u ł u ”  s p o d z ie w a n e  są d o p ie ­
r o  w  p o ło w ie  m ie s ią c a .

N IEC ZYN NY KIOSK

U  Z B IE G U  u l i c  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o , a l .  W y z w o le n ia  i  W ie l  
k o p o łs k ie j  s to i ła d n y ,  n o w y  
k io s k .  M ie s z k a ń c y  z  p o b l is ­
k ic h  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  z 
n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k u ją  n a  
o tw a r c ie  k io s k u ,  b o w ie m  b ę ­
d z ie  t o  je d y n y  w  te j  d z ie l ­
n ic y  p u n k t  s p rz e d a ż y  b i le tó w  
t r a m w a jo w y c h .  O b e c n ie  t r z e ­
b a  a lb o  r y z y k o w a ć  ja z d ę  n a  
g a p ę . a lb o  p rz e jś ć  p ie s z o  d o

n a jb l iż s z e g o  k io s k u ,  k t ó r y  
z n a jd u je  s ię  w  o d le g ło ś c i 
d w ó c h  p r z y s ta n k ó w  t r a m w a ­
jo w y c h .

DRZEW KA  
W  NIEBEZPIE­
CZEŃSTW IE

N A  Z A P L E C Z U  k o m p le k s u  
b lo k ó w  p r z y  a l .  M a r ia n a  
B u c z k a  1/6 u rz ą d z o n o  o s ta t ­
n io  t r a w n ik i  i  p o s a d z o n o  n a ­
w e t  k i l k a  m ło d y c h  d r z e w e k .  
W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  iż  
d r z e w k a  n ie  p r z e t r w a ją  d o  
w io s n y ,  o  c o  b a rd z o  s ta ra  
s ię  o k o l ic z n a  d z ie c ia r n ia .  M o ­
że  b y  w ię c  d a ć  d r z e w k o m  
o p a r c ie  w  p o s ta c i d r e w n ia ­
n y c h  p a l ik ó w ?

KAW ALERSKA JAZDA
D Z IE C I  u d a ją c e  s ię  d o  s z k o ­

ł y  n r  26 p r z y  u l .  G r z y m iń -  
s k ie j  m u s z ą  p rz e c h o d z ić  p rz e z  
t o r y  t r a m w a jo w e  n a  u l .  D ę ­
b o g ó r s k ie j .  A  m u s z ą  d la te g o ,  
że  je z d n ia  n a  t e j  u l i c y  z o ­
s ta ła  d o k ła d n ie  ro z k o p a n a , 
c h o d n ik i  z a w a lo n e  z ie m ią  ł  
k a m ie n ia m i p o n ie w a ż  t r w a  
t u  z a k ła d a n ie  r u r o c ią g u .  
T r a m w a je  i  p o ja z d y  m e c h a ­
n ic z n e  m k n ą  z  w ie lk ą  s z y b ­
k o ś c ią  n ie  z w a ln ia ją c  n a w e t 
w  m ie js c u  s ta n o w ią c y m  p r z e j­
ś c ie  d o  s z k o ły .  M o ż e  k ie r o w ­
c y  i  m o to rn ic z o w ie  w e z m ą  
t o  p o d  u w a g ę ?

runków dla dzieci będących 
pod opieką Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej.
— Upominki te —  odzież, :obu- 
wie, bieliznę, książki, zabawki, 
słodycze prosimy składać w  
naszej redakcji —  plac Hołdu 
Pruskiego 8, pokój 51, w  godzi­
nach od 10 do 15, (tel. 462-35). 
Wszystkie te dowody dobrego 
serca przekażemy przed święta- j 
mi rodzinom najbardziej po-j 
trzebującym pomocy, (aż)

Niełatwe zadanie czeka pie­
karzy. Pamiętajmy, że w  tym  
roku świętować będziemy 3 dni. 
Do tego dochodzi sobota, dzień 
w  którym zwykle sprzedaż 
chleba podwaja się. Aby wszy­
stkich zaopatrzyć w  pieczywo 
Wydz. Handlu PM RN proponu­
je przedłużenie godzin pracy 
sklepów nabiałowych w  nie­
dzielę 24 bm. i dostarczenie do 
tych sklepów chleba wypieczo­
nego w  nocy z soboty na nie­
dzielę. Tak więc w  niedzielę 
będą się mogli zaopatrzyć 
pieczywo ci, którzy nie zdążą 
zrobić zakupu w  sobotę.

K a r p i  ta k ż e  b ę d z ie  t y l e  i l e  
r o k u  u b ie g ły m , k ie d y  t o  —  p a m ię ­
ta m y  —  n ie  b y ło  t r u d n o ś c i  z  z a ­
k u p e m . C e n tr a la  R y b n a  s p r o w a d z i 
p rz e s z ło  100 to n .  Są te ż  o d p o w ie d ­
n ie  i lo ś c i  ś le d z i s o lo n y c h .  D r o b iu  
n ie  b r a k u je ,  i  n ie  b ę d z ie  b r a k o w a ­
ło .  W  s p rz e d a ż y  z n a jd z ie  s ię  w ię ­
c e j g ę s i i  in d y k ó w .  D o  s p rz e d a ż y  
s k ie r o w a n y c h  z o s ta n ie  5 m in  s z tu k  
j a j  z t y m .  że b ę d ą  to  p r a w ie  w y ­
łą c z n ie  j a j a  c h ło d n ic z e . S k u p  j a j  
ś w ie ż y c h  je s t  w  w o je w ó d z tw ie  m i ­
n im a ln y ,  d o s ta w  z in n y c h  te re n ó w  
p r a w ie  n ie  m a , g d y ż  i  ta m  j a j  
ś w ie ż y c h  b r a k u je .  N ie  p r z e w id u je  
s ię  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  z z a o p a trz e ­
n ie m  m ia s ta  w  p r o d u k t y  n a b ia ło ­
w e , w  s p rz e d a ż y  b ę d z ie  m . in .  50 
to n  tw a r o g u .

„G a s tro n om ia -p ra cu ją ce j ko b ie c ie “

Jakie przysm aki
chcecie kyp@wac na święta?

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E  p r z y g o to w u ją  s ię  
d o  z o rg a n iz o w a n ia  t r z e c ie g o  ju ż  k ie r m a s z u  ś w ią te c z n e g o , n a  k t w y m  
b ę d z ie  m o ż n a  k u p ić  w ie le  p o t r a w  i c ia s t t r a d y c y jn ie  s p o ż y w a n y c h  
w  o k r e s ie  ś w ią t .  W  te n  sp o s ó b  S Z G  c h c ą  p o m ó c  p r a c u ją c y m  k o b ie ­
to m  w  p r z y g o to w a n iu  ja d ła  be z  w ię k s z e g o  w y s i łk u  i  s t r a t y  oeasu. 
O r g a n iz a to r z y  k ie r m a s z u  c h c ie l ib y  w  t y m  r o k u  p r z y g o to w a ć  ta k ie  
r o d z a je  m ię s , d r o b iu  i c ia s t  n a  ja k ie  is t n ie je  n a jw ię k s z e  z a p o t rz e ­
b o w a n ie . B y w a ło  b o w ie m , że je d e n  ro d z a j m ię s a  z n ik a ł  s z y b k o , a  i« « y  
w  o g ó le  n ie  z n a jd o w a ł  n a b y w c ó w . W  z w ią z k u  z t y m  d y r e k c ja  S E G  
p ro s i o s o b y  k tó r e  z d e c y d u ją  s ię  n a  z a k u p  g o to w y c h  p o t r a w ,  a b y  za ­
d z w o n i ły  d o  d z ia łu  p r o d u k c j i  t e l .  363-12, i  p o in fo r m o w a ły ,  n ie z o b o ­
w ią z u ją c o ,  n a  j a k ie  p r z y s m a k i  r e f l e k t u ją .  O  i l e  w s z y s c y  s p e łn i l ib y  
tę  p ro ś b ę  S Z G , t o  to ,  co  z a o fe r u ją  o n e  n a  k ie r m a s z u  n a jb a r d z ie j  b ę ­
d z ie  o d p o w ia d a ć  z a p o t rz e b o w a n iu  i  w s z y s c y  b ę d ą  z a d o w o le n i.

K ie rm a s z  o d b ę d z ie  s ię  w  „ K a s k a d z ie ” .  (a ż ) .

Andrzej Drawicz
w klubie „13 Muz“
D ZIS IA J, o godz. 19.30 w  kliM  

b:e „13 Muz” odbędzie się społ f̂ 
kanie z Andrzejem Drawiczem* 
Znany publicysta i  krytyk li­
teracki wygłosi prelekcję «  
współczesnej literaturze ra-i 
dzieckiej.

Wstęp wolny, (ru)

WZSP
finiszuje

TEGOROCZNY PLAN PRCW 
DUKCJI RYNKOWEJ, czyli do­
starczenie handlowi wyrobów* 
na które istnieje zapotrzebowa­
nie ludności, przewidywał w  Wo 
jewódzkim Związku Spółdziel­
ni Pracy wyprodukowanie towa 
rów wartości blisko 417 min zł„- 
Dotyczy to wyrobów chemica 
nych, metalowych, mebli itp. 
Spółdzielnie zajmujące się tą  
dziedziną działalności w  naszym 
województwie plan ten wykona* 
ły już 25 listopada. Do końca 
roku dostarczą dodatkowo towa 
ry wartości 50 min zł.

W  Z W I Ą Z K U  z  t y m  p r z e w id u j ^  
s ię , że  p la n  w  t y m  z a k re s ie  z o r . 
s ta n ie  p r z e k ro c z o n y  o  12,5 proca'; 
D o ta r c ie  d o  o d b io r c y  z  co ra z , w ięfcS  
s z y m  a s o r ty m e n te m  p o s z u k iw a n y c h ^  
w y r o b ó w  (n p . w  p r o d u k c j i  c h e * ;  
m ic z n e j  w p r o w a d z o n o  w  b r .  8 n o ą l 
w y c h  w z o r ó w  ze  s z tu c z .n y c h  t w o ­
r z y w  i  g u m y )  b y ło  m o ż l iw e  dzię»ś 
k i  o g r a n ic z e n iu  p r o d u k c j i  w  ko** 
o p e r a c j i  z  z a k ła d a m i p r z e m y ś la *  
w y m i .

R o k  1968 p r z y n ie s ie  w  W Z S P  d a ł *
s zy  r o z w ó j  p r o d u k c j i  n a  p o tr z e b y ,  
in d y w id u a ln y c h  k l ie n tó w .  P r z e w in  
d u je  s ię  w p r o w a d z e n ie  n o w y c h ! 
w y r o b ó w  za s u m ę  55,7 m in  z ł.  B ę ­
d ą  t o  m . in .  k u c h e n k i  n a  p a l iw a  
p ły n n e ,  p ie c e  d o  e ta ż o w e g o  o g rz e ­
w a m « ,  p o je m n ik i  k u c h e n n e  n a  
c h le b ,  a r t y k u ły  tu ry s t y c z n e ,  w y ­
c ie r a c z k i.

Nie została również zanied- 
bana działalność usługowa spół­
dzielczości WZSP, stanowiącą 
ok. 40 proc. całokształtu pracy, 
tego pionu. Przewiduje się doś<? 
wysokie przekroczenie planu w  
dziale usług nieprzemysłowych 
dla ludności. Mniej pomyślniej 
przedstawia się natomiast sy-j 
tuacja w  usługach typu prze-n 
myślowego (krawiectwo, usług® 
budowlane), ze względu na? 
brak lokali w  małych miastach 
oraz na brak fachowców. Nie­
mniej i w  tym dziale plan zo­
stanie wykonany. Wartość wy­
konanych usług wyniesie ponad 
114 milionów złotych. (Jol)



KURIER OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE STR. 7

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE zm ień 

ne, przelotne opady. Temp. 
V ) granicach 3 do 6  st. 
W ia try  b. silne i  p o ryw i­
ste, zachodnie i  północno- 
zachodnie._____________

R U D A  D M A

m  TWOJE DZIECKO, mo 
^  że w przyszłości unik­
nąć kłopotów z uzyska­
niem mieszkania. Oczywi­
ście, jeśli już teraz zało­
żysz mu książeczkę miesz­
kaniową!

.
TEATRY

P O L S K I  i  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie ­
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  —  „ H r a b in a  
M a r ic a ”  g . 19.

Honorowi
krwiodawcy 

ze Stoczni Remontowej
PIĘK N Ą , społeczną postawę 

wykazali pracownicy Stoczni Re 
montowej, którzy z inicjatywy 
Rady Zakładowej rozpoczęli 
akcję honorowego krwiodaw­
stwa. 100 stoczniowców oddało 
krew na potrzeby chorych, a 
30 stoczniowców otrzymało le­
gitymacje stałych honorowych 
krwiodawców.

M i r o n  § B ie w  
awąggpsaeSik&M

W C Z O R A J  w  S z c z e c in ie  p o p e łn io ­
no d w a  s a m o b ó js tw a . W  o b u  w y p a d  
Stach o f ia r a m i  są m ie s z k a ń c y  u l .  
M ic k ie w ic z a :  4 6 - le tn ia  J ó z e fa  Ł .  i  
2 1 - łe tn i J ó z e f K .  K o b ie ta  z m a r ła  
w s k u te k  o t r u c ia  g a z e m  ś w ie t ln y m , 
m ę ż c z y z n a  p o w ie s i ł  s ię .  O k o lic z n o ś ­
c i  b a d a  M O .

D O  S Z P IT A L A  n a  G o lę c in le  p rz e  
w ie z io n o  4 2 - le tn ie g o  K a ro la  W ., m ie  
B z k a iic a  u l .  F r y s z ta c k ie j ,  k t ó r y  w  
n ie z n a n y c h  b l iż e j  o k o l ic z n o ś c ia c h  u -  
lę g ł  w y p a d k o w i i  d o z n a ł o b ra ż e ń  
c ia ła .

W  R O D Z IN IE  p a ń s tw a  S ., m ie s z ­
k a ń c ó w  u l .  B a n d u rs k ie g o , w y b u c h ­
ła a w a n tu r a ,  p o d c z a s  k tó r e j  m ą ż  u d e  
w ż y ł ż o n ę  w  g ło w ę  d o n ic z k ą  z  k w ia  
t a m i .  P a n i S. s t r a c i ła  p r z y to m n o ś ć , 
a  w e z w a n y  le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u  i  s k ie r o ­
w a ł  k o b ie tę  d o  s z p ita la .

N A  S T A C J I  P K P  w  D ą b iu  w y k o ­
l e i ł  s ię  w c z o r a j p o  p o łu d n iu  w a g o n  
to w a r o w y  ze s k ła d u ,  ja d ą c e g o  w  
k ie r u n k u  P o r tu  C e n tra ln e g o . U sz­
k o d z e n iu  u le g ło  to r o w is k o  i  s e m a ­
f o r ,  n a  k t ó r y  n a je c h a ł  i  p r z e w r ó c i ł  
w y k o le jo n y  w a g o n . S t r a ty  ro o w o -  
id o w a n e  k r a k s ą  n ie  są  Jeszcze z n a ­
n e  —  b a d a  Je s p e c ja ln a  k o m is ja  
D O K P . W y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł za  
s o b ą  o f ia r  w  lu d z ia c h .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o r a j 
p i ja n e g o  a w a n tu r n ik a ,  E d m u n d a  S. 
z a m . p r z y  u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i.  
E d m u n d  S . p o b i ł  n a  u l i c y  p rz e c h o d  
n ia ,  za c o  s ta n ie  p rz e d  s ą d e m , w  
t r y b ie  p rz y s p ie s z o n y m .

•w G O D Z IN A C H  9.05—10.10 s ta n ę ły  
W s z y s tk ie  t r a m w a je  p rz e je ż d ż a ją c e  
p r z e z  ś ró d m ie ś c ie .  P o w o d e m  b y ło  
w y łą c z e n ie  p r ą d u  w  p o d s ta c j i ,  za o ­
p a t r u ją c e j  w  e n e rg ię  e le k t r y c z n ą  
sieć t r a k c y jn ą  te g o  r e jo n u .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s t r a ż a c y  g a s i l i  p o -  
fca r m a g a z y n u  p rz e d s z k o la  H u ty  
S z c z e c in . S t r a ty  s ię g a ją  5 ty s .  z ł .  
P r z y c z y n a  p o ż a ru  n a  r a z ie  n ie  u s ta  
k /n a .  I n n y  p o ż a r  z a n o to w a n o  w c z o -  
i r a j  w  G r y f ic a c h ,  g d z ie  s p ło n ę ła  k l a t  
fca  s c h o d o w a  i  d e s k i w  m ie js c o w e j 
B t o ła m i.  P r z y c z y n ą  p o ż a ru , k t ó r y  
^ p o c ią g n ą ł za  s o b ą  s t r a t y  w  w y s o ­
k o ś c i  l  000 z ł ,  b y ło  z w a r c ie  w  s ie c i 
e le k t r y c z n e j .  (ap )

KINA

D E L F I N  ( t e l .  468-78) „P o w o d z e n ia  
c h ło p c z e ”  g .  10, 12 —  ju g .  —  od  
l a t  9; „ U c ie k in ie r  w  p o ś c ig u ”  g . 
14, 16 — f iń s k i  — o d  l a t  14; „ O f e r ­
ta  m a t r y m o n ia ln a ”  g . 18.15, 20.30 — 
f r . - w ł .  —  o d  l a t  16 —  d u b b in g  
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) „ D z ia ła  N a v a r o n y ”  g . 8,30.
11.30, 14.30, 17.30, 20.30 — a n g . —  od 
l a t  14 — p a n o ra m , (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — 
„ D z ia ła  N a v a ro n y ”  g .  10, 12, 16, 19 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) „ G r a b o w ie c  L ig e i ”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  a n g . — 
od  l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O ­
L O N I A  ( t e l .  218-34) „ S a b r in a ”  g . 
10.20, 13, 18, 20.30 —  U S A  —  o d  la t  
14 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P R O M IE Ń  
„W ó z e k  d ła  w n u k a ”  g .  16, 18.10, 
20.20 — f r .  —  p a n o r a m . — o d  l a t  16; 
M A R S  —  „ S z u k a jc ie  g i t a r y ”  g . 17, 
19.30 — f r .  — o d  l a t  14 — p a n o r a m .;  
F A L A  —  „ Ś m ie r ć  w  a m p u łc e ”  g . 
17, 19 — N R D  — o d  l a t  14 —  p a n o ­
r a m ic z n y ;  E C H O  ( K r z e k o w o )  „ J e ­
d e n  p r z e c iw  w s z y s tk im ”  g . 18, 20 
U S A  —  o d  l a t  14 —  p a n o r a m .;  
M E W A  (Ż e le c h o w o )  „ G r e k  Z o r b a ”  
g . 18 — U S A - g r .  —  o d  l a t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ W o jn a  
i  p o k ó j ”  g . 18. —  ra d ź . — o d  la t  14
—  p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„■C zarny d z ie ń  w  B la c k  R o c k ”  g . 
17, 19 — U S A  — od  l a t  16; H U T N IK  
( S to łc z y n )  „B o c c a c c io  70”  g . 17, 19
—  w ł .  — o d  l a t  16; B A J K A  ( P o l i
ce) „ R io  C o n c h o s ”  g . 17, 19 —
U S A  —  o d  l a t  14 — p a n o r a m .;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ Q u e n t in  D u r -  
w a r d ”  g . 1«, 20 — U S A  — od  
l a t  11 —  p a n o r a m .;  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  „ J a k  z d o b y to  D z ik i  Z a c h ó d ”  
g . 17, 20 — U S A  —  p a n o r a m . — 
o d  l a t  16; I N A  ( S ta rg a r d )  „ G e n t le ­
m a n  z  C o c o d y ”  g . 17.30, 19.30 — 
f r .  —  o d  l a t  14 —  p a n o ra m .; P A ­
N O R A M A  (S ta rg a r d )  „ Ś c ig a n i  p rz e z  
ś m ie r ć ”  — f r . - w ł .  —  od  l a t  16.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
— „ B e r l i n  z a c h o d n i,  B r e m e n  — 
N R F ”  g . 10.30—20.30.

KLUBY

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 — s p o t­
k a n ie  z  A .  D ra w ic z e m  „W s p ó łc z e  
s n a  l i t e r a t u r a  r a d z ie c k a ”  g . 19.30; 
T P P R  —  W o j.  P o l.  66 — f i l m  „ A -  
le k s a n d e r  N e w s k i”  g .  18, 20 —
ra d ź . —  o d  l a t  12; P IW N IC A  — 
a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19 — „ Ś r o d a  m ło  
d z ie ż o w a ”  g . 19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
—  W o j.  P o l.  20 —  Im p r e z a  m ło ­
d z ie ż o w a  Z M S  g . 17; E S P E R A N T Y -  
S T O W  — Z a m e k  —  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
n ie c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 
la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to ­
w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  1 m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e -  
t  s to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y  
ro d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
n ra c e  E . I .  P a s z k o w a  z  L e n in g r a d u  
g . 9—15; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 
------  m a la r s tw o  Z . B ik a ;  G A R N I­
Z O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5  —  m a ­
la r s tw o  Z ie m o w ita  S z u m a n a  g . 
16—21.

DYŻURY

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7 ; P O R A D N IA  O - 
G Ó L N A  — a l .  J e d n . N a r o d o w e j 12 
— g . 19—7; P O R A D N IA  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 — g . 
20—8; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  W o j.  P o l .  42 —  g . 8—20; 
w iz y t y  d o m o w e  o d  g .  20—7 ( te ł .  
86- 01).

A P T E K I

N R  1 — J a g ie l lo ń s k a  16-a —  te l.  
371-35; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 —  te l.  201-64.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  
N R  11 ( D ą b ie ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.45 M a te m a ty k a  I  r o k u ,  1655 
D z ie n n ik  T V ,  17 —  P r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y  „ B i u r o  b a rd z o  d o b ry c h  
p r z e w o d n ik ó w ” , 17.20 F i lm ,  17.25 
T e le k ra m , 17.35 M e c z  h o k e jo w y  
Z S R R  —  C S R S , 18.20 W s z e c h n ic a  
T V  — „ J a k  p a tr z e ć  n a  d z ie ło  s z tu ­
k i ” , 18.45 „ G a w ę d y  m u z y c z n e ” , 
19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V , 
19.50 F i lm  ra d ź . „ M ie js k i  ro m a n s ”
20.15 „ Ś w ia to w id ” , 20.40 S p ra w o ­
z d a n ie  z  m e c z u  p i ł k i  n o ż n e j A n g l ia  
—  Z S R R , w  p r z e r w ie  m e c z u  P K F ,
22.30 D z ie n n ik  T V ,  22.45 P r o g r a m  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y , 22.50 P o l it e c h ­
n ik a  T V  — m a te m a ty k a .  
C Z W A R T E K

9.55 — H is to r ia  d la  k la s  V I I I ,
12.45 —  J ę z y k  p o ls k i  d la  k la s  X ,
15.35 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.45 P o l i t e c h n ik a  T V  — f iz y k a  I I  
r o k u ,  16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 „ E k r a n  
z b r a t k ie m ” , 18.05 „ N a  m o r s k ic h  
s z la k a c h ” , 18.30 K o n c e r t  m u z y k i  
k a m e ra ln e j,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ P o r t r e t  m ia ­
s te c z k a ” , 20.30 F i lm  z c y k lu  „ A l  
f r e d  H itc h c o c k  p r z e d s ta w ia ”  — „ R o ­
d z in n y  d r a m a t ” , 21.20 „ B e z  a p e ­
l a c j i ”  —  cz . I ,  22.00 D z ie n n ik  T V , 
22.25 P r o g r a m  n a  j u t r o ,  22.30 P o l i ­
te c h n ik a  T V  ( p o w tó rz e n ie ) .  
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 G im  
n a s ty k a , 15.30 „ N a s tę p n y  p ro s z ę .. .” , 
16 M e lo d ie  u k r a iń s k ie ,  16.30 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i,  17 W ia d o m o ­
ś c i, 17.05 K o m e d ia  f i lm o w a  „ H o c h  
s z ta p le r k a ” , 18.25 T e le re k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  19.30 W ia d o ­
m o ś c i,  20 „ C z ło w ie k  o b o k  c ie b ie ” ,
20.30 R o z m a ito ś c i z  W . S c h w a b e , 
w ia d o m o ś c i,  21.35 M e cz  p i ł k i  n o ż ­
n e j  A n g l ia  — Z S R R , k r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.50 G im  
n a s ty k a ,  10 — K r o n ik a ,  10.35 „ C z ło ­
w ie k  o b o k  c ie b ie ” , 11.05 R o z m a ito ­
ś c i z W . S c h w a b /,  12.05 M e c z  p i ł k i  
n o ż n e j A n g l ia  — Z S R R , 15.10 O m ó  
w ie n ie  p ro g r a m u ,  15.15 G im n a s ty ­
k a ,  15.25 S p o r t  67, 15.20 L e k c ja  a n ­
g ie ls k ie g o ,  16.15 „ C z a r n y  k a n a ł” ,
16.35 F i lm y  n a u k o w e , 17 W ia d o m o ­
ś c i, 17.05 L e k c ja  ro s y js k ie g o ,  17.35 
„C z e c h o s ło w a c ja ” , 18.05 L e k c ja  a n ­
g ie ls k ie g o ,  18.30 T e le re k la m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — 
„ Z a ta ń c z  ze m n ą ” , 19.30 W ia d o m o ­
ś c i,  20.35 „ Z  B r a n k o  M a r ja n o v ic e m  
w  d ro d z e ” , w ia d o m o ś c i,  20.55 P r o ­
g r a m  z  R o s to c k u , 21.55 K r o n ik a ,  
22.10 L e k c ja  r o s y js k ie g o .

RADIO
14 G r a ją  o r k ie s t r y  k a m e ra ln e ,  14.30 
Z  c y k lu  „ P o d  fa b r y c z n y m  d a ­
c h e m ” , 14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” ,
15 —  M e lo d ie  lu d o w e  F in la n d i i ,  
15.10 P ie ś n i c h ó r a ln e ,  15.30 D la  d z ie  
c i  s ta rs z y c h  „ C o  i  j a k  z m a js t r u je ­
m y ” , 16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a , 16.15 „ W r a ż e n ia  z L i b i i ” ,
16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 U c h w a  
ł y  i  p o l i t y k a ,  17.25 „S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie ” , 18.45 A u d y c ja  w o j ­
s k o w a , 19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,
19.30 S łu c h o w is k o  „ B ia ła  d a m a ” , 
21 z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  21.27 K r o ­
n ik a  s p o r to w a , 22 M u z y k a  ta n e c z ­
n a , 22.10 R o z m o w a  l i te r a c k a ,  22.25 
M e lo d ie  ta n e c z n e , 22.35 M ię d z y n a ­
r o d o w y  u n iw e r s y te t  r a d io w y ,  22.55 
H o r y z o n ty  m u z y k i ,  0.05— 2.55 P r o ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 P rz e b ó j 
za  p rz e b o je m , 18.40 „ N ie  c z y ta l i ­
ś c ie  to  p o s łu c h a jc ie ” , 19 „ O  je d n e j 
W iś n ie w s k ie j ”  — ś p ie w a  J .  S tę -  
p o w s k i,  19.15 N a  c y t r z e  g ra  M . K o ­
m o r o w s k i ,  19.25 „N a s z a  p a a i  R a d o ­
s n a ” , 19.35 K r o n ik a  ze s p o łu  „ T h e  
N o a c h  B o y s ” , 20 P o l ih y m n ia  n ie  
c a łk ie m  s e r io ,  20.15 R y m y  i  r y tm y ,  
20.35 J a z z  z e s t ra d y , 21 H e r b a tk a  
p r z y  s a m o w a rz e , 21.20 M u z y c z n e  
M ik o ła j k i ,  21.40 K o lo r o w y  ś w ia t  
s p o r tu ,  21.50 O p e ra  ty g o d n ia  „ P o ­
ła w ia c z e  p e r e ł” , 22 F a k t y  d n ia , 
22.07 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w , 22.15 
P a ro d ie  l i t e r a c k ie  W . Z e c h e n te ra , 
22.25 P r e lu d iu m ,  22.55 P o e z ja  p o l ­
s k ie g o  re n e s a n s u  —  J . K o c h a n o w ­
s k i ,  23 M u z y k a  n o c ą  — k o n c e r t  
r o z r y w k o w y ,  23.45 P r o g r a m  na  
c z w a r te k .

MATRYMONIALNI

S Z W E D  p o z n a  p a n ią  w  
c e lu  m a t r y m o n ia ln y m .  
O fe r ty  ze z d ję c ia m i k ie  
r o w a ć :  B iu r o  O g ło sze ń . 
S z c z e c in , p o d  11294.

15294-G

RÓŻNE
'A K Ł A D  C h ło d n ic z y ,  
J ó z e f P a ty n e k  p r z y  M ic  
: ie w ie ż a  68-a w  S zcze ­
c in ie  n a p r a w ia  lo d ó w k i  
d o m o w e  i  s z a fy  c h ło d n i  
eze n a  z le c e n ia  o só b  
p ry w a tn y c h , p rz e d s ię ­
b io rs tw  p a ń s tw o w y c h .

11300-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż . K o ­
n o p n ic k ie j  19—2.

11310-G

KUPNO

K O S Z  o d  „ J u n a k a ”  lu b  
„ P a n n o n i i ”  —  k u p ię .  
S z c z e c in - K i je w o ,  u l .  O r 
la  5—1. 11297-G

P R Z Y C Z E P Ę  m o to c y k lo  
w ą , t y p u  „ P a u n o n ia ”  — 
„ J u n a k ”  —  k u p ię .  T e l. 
431-62, Od g o d z . 7—15.

11317-G
G A R A Ż  s k ła d a n y  —  k u  
p ię .  D z w o n ić :  t e l.  390-47. 
17—20. 11321-G

SPRZEDAŻ
P IA N IN O  k r z y ż o w e  z 
p ły tą  m e ta lo w ą ,  ró ż n e  
m e b le  o ra z  czę śc i w y ­
m ie n n e  d o  p ia n in a  — 
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
75—3, g o d z . 16—19.

11293-G
!V {E B LE  — s t y l  g d a ń s k i 
— s p rz e d a m . P ia s tó w  18 
—14, p o  g o d z . 16.

11303-G
T A P C Z A N , s tó ł,  k r z e ­
s ła  u ż y w a n e  — s p rz e ­
d a m . W y z w o le n ia  75 -b— 
97. 11306-G1
F-70 C O M B I —  s p rz e ­
d a m . K r z y w o u s te g o  26— 
6, p o  g o d c . 16. 11306-G

„ W A R S Z A W Ę ”  M -20 — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
t e l.  739-03. 11307-G
K O N IA  m ło d e g o  — s p rz e  
d a m . R o s e n b e rg ó w  2.

11316-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„ S in g e r ” , p ie c  s ta łb p a l-  
n y  —  ta n io  s p rz e d a m , 
te l .  747-37 p o  g o d z . 17.

11322-G

Z G U B IO N O  d o w ó d  to ż ­
s a m o ś c i ta k s o m e t ra  n r  
1305 n a  n a z w is k o  S ta n i­
s ła w  P a ła s z e w s k i.

11409-G
U N IE W A Ż N IA  s ię  p rz e ­
p u s tk i  p o r to w e  s ta łe  
w y s ta w io n e  p rz e z  ZP S  
d la  p r a c o w n ik ó w  P C W M  
p rz e p . 13363 — J a c e k  K a  
m iń s k i ,  p rz e p . 18164 — 
K a z im ie rz  S ie n ia w s k i,  
p rz e p . 18040 —  J a n  B a ­
r a n .  4696-K
I 7 .X I  w  t r a m w a ju  l i n i i  
l  z n a le z io n o  s u k ę  c z a r ­
n ą . P ro s z ę  o  o d b ió r  — 
K r u c z a  36—2 p o  go dz . 
16. 11291-G
W Y D Z IA Ł  I n ż y n ie r y j ­
n o - E k o n o m ic z n y  u n ie ­
w a ż n ia  z a g u b io n y  b o n  
s to łó w k o w y  n r  443780 na 
n a z w is k o  E d w a r d  B o j ­
k o .  11290-G
C Z E S Ł A W  K O W IE S K I 
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  u b e z  
p ie c z e n io w ą  H-346316.

11292-G
W  L IS T O P A D Z IE  1965 
r .  w  S z c z e c in ie  s k r a ­
d z io n o  I r e n e u s z o w i M o ­
ty c e  p o r t f e l  o ra z  p r a w o  
ja z d y  s a m o c h o d o w o -m o  
to c y k lo w e .  11295-G

LOKALE

P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  te ­
le fo n  73-716, d z w o n ić  17 
—1S. 11296-G
p o k O j  w y n a jm ę  u c z e ń  
n ic y .  R o s tw o ro w s k ie g o  
35—12. 11298-G
P O K O J  15 m  k w .  be z  
m e b li  i  w y g ó d , r i  p ię ­
t r o  —  w y n a jm ę .  W ia d o ­
m o ś ć : u l .  R a d o g o s k a
11—5. Ł1302-G
D W A  s a m o d z ie ln e  m ie ­
s z k a n ia , p o k ó j  z  k u c h -

n ią  o ra z  p o k ó j  z  k u c h ­
n ią  i  ła z ie n k ą ,  p a r te r o ­
w e  w  ś ró d m ie ś c iu ,  za ­
m ie n ię  n a  2 -p o k o jo w e  
z  k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  w  
ś ró d m ie ś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : u l .  Ż ó łk ie w s k ie ­
g o  3—3, od. 16—20.

11308- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa  
n o m  s a m o tn y m , n a jc h ę t  
n ie j  m a r y n a rz o m . K r ó ­
lo w e j  J a d w ig i  23— 9.

11309- G
S Ł O N E C Z N Y  p o k ó j  — 
P o g o d n o  —  w y n a jm ę  
n a jc h ę tn ie j  n a u c z y c ie l ­
ce . O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s ze ń , S z c z e c in , p o d  
11311. 11311-G

P A N IE N K A  —  c z ło n e k  
s p ó łd z ie ln i  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go  — c h ę tn ie  n a  N ie b u -  
s z e w ie . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , S z c z e c in , p o d  
11315. 11315-G

K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  3 - p o k o jo w e  o  p o ­
w ie r z c h n i  u ż y t k o w e j  58 
m  k w .  w  n o w y m  b u d ó w  
n ic tw ie  w  S ta r g a rd z ie  
S z c z e c iń s k im  —  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  S zcze  
c in ie .  Z g ło s z e n ia  t e le fo ­
n ic z n e : S ta r g a rd ,  te l.  
25-29, p o  g o d z . 17 lu b  
S z c z e c in , t e l.  394-13, o d  
g o d z . 8— 15. 4684-K

Z G U B IO N O  p r a w o  ja z ­
d y  I I  k a t . ,  d o w ó d  r e je ­
s t r .  w o z u  G R  3070 n a  
n a z w is k o  J ó z e f B a r to -  
s z y ń s k i .  11304-G
2I.X I.19 67  r .  s k ra d z io n o  
te c z k ę  z n a rz ę d z ia m i 
s z e w s k im i.  Z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m  —  E u ­
g e n iu s z  C h o jn o w s k i,  u l .  
O k r z e i  78. 11312-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
n r  1651, w y d a n ą  p rz e z  
P P D iU R  „ G r y f ”  w  
S z c z e c in ie  n a  n a z w is k o  
B r o n is ła w  W e iss .

11318-G
W A L D E M A R  P O R E D A
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  n r  
439, w y d a n ą  p rz e z  Z W S  
„ W is k o r d ” .  11320-G

Globulki „ZET“
zapobiegają niepożądanej 

ciąży,

do nabycia
we wszystkich aptekach 
drogeriach, kioskach 
„RUCH”.

Cena 7 zł, na receptę 2,10 zł.
4158-K

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Szczecinie

O RGANIZUJE KURSY:

—  maszynistów lokomotyw spalino­
wych o mocy 350 KM,

—  kierowców wózków akumulato­
rowych i spalinowych wewnątrz­
zakładowych

— spawaczy gazowych i elektrycz­
nych.

Informacji udziela i zlecenia zakła­
dów pracy przyjmuje ZD Z Dział
Szkolenia — Szczecin, pl. Kilińskie­

go 3, tel. 217-17 — pokój 25.
_____ _______________________4702-K

FABRYKA P IŁ  I  NARZĘDZI
w  Wapienicy k/Bielska-Białej

z a m ie n i
O BIEKT KO LO NIJNY w Wapie­
nicy (szkoła) na 200 miejsc, na po­

dobny nad morzem.

Zgłoszenia pisemne kierować na 
adres FPN Wapienica lub telefo­
nicznie Bielsko-Biała, tel. 82-81, 

wew. 35.
4703-K

U ŁA TW IA  Z A P Ł O N  WSZELKICH  
SILNIKÓW  SPALINOWYCH

S A M O S TA R T
mieôxanka fiü/ano-çaxuufa ' 

w nottuci acroxoiu -

Obrona
pracy doktorskiej

D z ie k a n  i  R a d a  W y d z ia łu  R o ln ic z e g o  W y ż s z e j 
S z k o ły  R o ln ic z e j w  S z c z e c in ie , za p ra sza  u p r z e j­
m ie  n a  p u b l ic z n ą  d y s k u s ję  n a d  r o z p ra w ą  d o k ­
to rs k ą  m g r  in ż ,  S ta n is ła w a  H a u s m a n a  p ra c o w ­
n ik a  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  B a n k u  R o ln e g o  
w  K o s z a lin ie ,  p t .  „B a d a n ia  n a d  w y k o r z y s ta ­
n ie m  F u n d u s z u  R o z w o ju  R o ln ic tw a  w  z a k re s ie  
m e c h a n iz a c j i  w  w o je w ó d z tw ie  k o s z a liń s k im ” . 
O b ro n a  p r a c y  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  16 g ru d n ia  
1967 r .  (s o b o ta ) o  g o d z . 12 w  a u l i  W S R  p r z y  j 
u l .  J a n o s ik a  8. P r o m o to r  d o c . d r  W ł.  C z a y k o w -  
s k i — W S R  S z c z e c in . R e c e n z e n c i:  p r o f .  d r  
L e o n  L e w a n d o w s k i  — S G G W  W a rs z a w a , p r o f .  
d r  K a z im ie r z  M a je w s k i  —  W S R  L u b l in .  P ra c a  
d o k to rs k a  je s t  w y ło ż o n a  d o  w g lą d u  w  B ib l io ­
te c e  G ł.  W S R  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  J a n o s ik a  8.

PRACOW NIC Y POS Z U KIWA N I

M y ś lib o r s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w la n e  z/s 
w  B a r l in k u  (o d  d n ia  1 k w ie tn ia  1968 r .  z /s  w  
M y ś lib o r z u )  z a t r u d n i  o d  z a ra z  n a s tę p u ją c y c h  
p r a c o w n ik ó w :  in ż y n ie r ó w  i  te c h n ik ó w  z u p r a w ­
n ie n ia m i b u d o w la n y m i ;  e k o n o m is tó w  z  d łu g o ­
le tn ią  p r a k ty k ą ;  k ie r o w n ik a  z a ję ć  p r a k ty c z ­
n y c h  w  Z a s a d n ic z e j S z k o le  B u d o w la n e j w  M y ś ­
l ib o r z u ;  ra d c ę  p ra w n e g o  n a  p e łn y m  e ta c ie ;  p ra ­
c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  w  z a w o d z ie  m u r a r z - t y n -  
k a r z ,  s to la r z ,  c ie ś la . W a r u n k i  u m o w y  o  p ra c ę  
d o  u z g o d n ie n ia  w  d z ia le  k a d r  M P B  w  B a r l in ­
k u  te l .  45. D la  p r a c o w n ik ó w  z a m ie js c o w y c h  
z a p e w n ia  s ię  h o te le  i  o d p ła tn e  w y ż y w ie n ie  w  
s to łó w c e . P o  p ó ł  r o k u  p ra c y  p r z e d s ię b io rs tw o  
z a p e w n ia  p r z y d z ia ł  m ie s z k a n ia  w  M y ś lib o r z u .

4704-K

D y re k c ja  P rz e d s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -M o n ta -  
ż o w e g o  H W  w  S z c z e c in ie , p l .  O r ła  B ia łe g o  5, 
I I I  p . ,  te l.  81-57 p o s z u k u je  k a n d y d a ta  n a  s ta n o ­
w is k o  k ie r o w n ik a  o d d z ia łu .  W y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  lu b  ś re d n ie  te c h n ic z n e  p lu s  
p r a k ty k a  n a  s ta n o w is k u  k ie r o w n ic z y m  o ra z  d o ­
b ra  z n a jo m o ś ć  z a g a d n ie ń  c h ło d n ic z y c h .  W a ru n ­
k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  w  d z ia le  k a d r .  
W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z W y d z ia łu  Z a t r u d n ie ­
n ia .  4406-K^

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a rn ie c k i,  A .  K i ln a r  (z -c a  r e d .  n a c z e ln e g o ), T .  R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r .  - o d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k l .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j­
s k i  462-3J; d z ia ł m o r s k i  327-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  17 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  r o c z n ie  —  154 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  46 p ro c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zcze c . Z a k ł.  G ra f .  C —I
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PRZEWODNICY TURYSTYCZNI
zakończyli sezon

JEST IC H  OKOŁO 200 C ZYNN IE PRACUJĄCYCH w  okre­
sie sezonu turystycznego. Nazywa się tych ludzi ambasadora­
mi. Ziemi Szczecińskiej i nie bez powodu, ponieważ będąc 
przewodnikami wycieczek, przyjeżdżających z całego kraju  
oraz z zagranicy, przedstawiają gościom walory naszego re­
gionu.

OSTATNIO  w klubie „Piw­
nica” odbyło się spotkanie 
członków Koła Przewodników 
nr 1 PTTK. Podsumowano na 
nim pracę przewodników w o- 
kresie bieżącego roku. Po ukoń 
czeniu w maju br. kursu zor­
ganizowanego przez Zarząd Od­
działu PTTK pęzez 62 osoby 
można było zapewnić obsługę 
przewodnicką wszystkim zgło­
szonym wycieczkom. Dzięki in­
tensywnemu szkoleniu oraz 
kontrolom znacznie podniósł się 
poziom, umiejętności osób opro­
wadzających wycieczki po na­
szym mieście. Część przewodni­
ków mogłaby uzyskać wyższą 
kategorię, gdyby komisja eg- 
zaminacyjno -  kwalifikacyjna 
W K K FiT  zorganizowała spraw­
dzian ich umiejętności.

Henryk Wajsblat 
nie żyje

ŚMIERĆ wyrwała z gro 
na szczecińskich działaczy 
sportowych HENRYKA  
WAJSBLATA. Był z nami 
od lat pionierskich. N a j­
pierw zajmował się umąso 
wieniem sportu w  ÓM  
TUR. potem przez wie­
le lat aż do ostatnich dni 
swego oddanego sprawom 
sportu i upowszechnienia 
kultury fizycznej życia, 
pracował czynnie w  zarzą 
dach licznych organizacji 
okręgowych, szczególnie 
interesując się piłkarstwem 
i kolarstwem.

HENRYK WAJSBLAT  
żył sportem i dla sportu. 
Na wniosek Prezydium 
W K K FiT  otrzymał odzna­
kę ZASŁUŻONEGO DZ IA  
ŁACZA K U LTU R Y F IZ Y ­
CZNEJ, a Rada Państwa 
PRL odznaczyła go KR ZY  
ŻEM KA W ALERSKIM  
ORDERU ODRODZENIA  
POLSKI.

W  Kwaterze Zasłużo­
nych ma Cmentarzu Cen­
tralnym pożegnał Zmarłe­
go w imieniu szczecińskich 
władz sportowych i przy­
jaciół dyr. Bolesław Idziak.

J E D N Y M  z z a s a d n ic z y c h  m a n k a ­
m e n tó w  w  p r a c y  p r z e w o d n ik ó w  
je s t  f a k t ,  że b iu r a  t u ry s t y c z n e  n ie  
p r z e k a z u ją  w ra z  z z a m ó w ie n ie m  na  
o b s łu g ę  — p r o g r a m u  p o b y tu  w y ­
c ie c z k i.  K o ło  p r z e w o d n ik ó w  w ie lo ­
k r o tn ie  w y s tę p o w a ło  z  ty m  p o s tu ­
la te m  d o  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a ­
n y c h  i  j a k  d o ty c h c z a s  ża d n e  z b iu r  
n ie  w z ię ło  te g o  p o d  u w a g ę . Z w a ­
ż y w s z y , że w  in n y c h  o ś ro d k a c h  
tu r y s t y c z n y c h  s p ra w a  ta  • je s t  ju ż  
d a w n o  r o z w ią z a n a , n a le ż y  o c z e k i­
w a ć , że i  nasze  b iu r a  tu ry s t y c z n e  
p r z y jm ą  d o  w ia d o m o ś c i ż y c z e n ie  
p r z e w o d n ik ó w .

IN N Y M  utrudnieniem w pra­
cy przewodników jest brak lo­
kalu. w którym mogłyby się 
odbywać bieżące odprawy, ze­
brania ogólne, dyskusje i szko­
lenia. Przejęcie przez BORT

ukosa

S p rz e d a ć  ze c ja rif
SĄ M IA S T A  słynące z zega­

rów . Nasz gród do nich nie na 
leży. Jakoś nie mamy szczęścia 
do zegarów, szczególnie na o- 
biektach sportowych. Co praw  
da ty lko  3 obiekty sportowe 
Szczecina posiadają zegary, jed 
nak znane są one z tego, że 
często się psują. Tak np. k ie ­
dyś dwa zesooly koszykówki 
czekały na boisku k ilk a  m inu t 
aż trener przywiezie z domu 
ręczny stoper, poni~waż zegar 
halowy nie chodził... Narzekali 
na stadionowe czasomierze k i­
bice Pogoni i  A rkon ii. O stat­
n io jednak dzięki pomysłowoś­
c i działaczy A rkon ii, zegar na 
ich boisku choć nie działał, to 
jednak wskazywał czas. Po pro 
stu, k lub  na czas trw an ia  me-

P o r t o w c y  
remisują w NRD

W  PO N IED ZIA ŁEK  powróci­
li z NRD piłkarze I-ligowej 
Pogoni, którzy w niedzielę w  
Stralsundzie rozegrali towarzy­
ski mecz z tamtejszym SSC 
Vorwaerts. Spotkanie zakończy­
ło się wynikiem remisowym 
1:1 (0:1).

Mecz toczył się w  sportowej 
i  przyjaznej atmosferze. Nieste­
ty w niedzielę w Stralsundzie 
pogoda była fatalna: padał 
deszcz, wiał bardzo silny wiatr, 
co miało wpływ na przebieg' 
gry. Pogoń wystąpiła w od­
młodzonym składzie.

P IŁK A R ZE Z A W IE S IL I BU TY  
NA KO ŁKU

P O  P R Z Y J E 2 D Z IE  z N R D  p i ł k a ­
rz e  P o g o n i o t r z y m a l i  z a s łu ż o n y  
u r lo p .  W c z o ra j z a w o d n ic y  z d a l i  
s p rz ę t a d z iś  j u ż  o d p o c z y w a ją . 
P r z e r w a  w  t r e n in g a c h  t r w a ć  b ę ­
d z ie  d o  ?. s ty c z n ia , k ie d y  t o  ro z ­
p o c z n ą  p r z y g o to w a n ia  d o  se z o n u  | 

•oSauuaso iA ^

czu angażował specjalnego p ra ­
cownika, k tó r-i co parę m inu t 
przesuwa wskazówki zegara. 
Bywało jednak : tak, że „ze­
garm istrz”  — ja k  go nazyuKLli 
kib ice pochłonięty grą p iłka rzy  
zapomniał o swych obowiąz­
kach — wówczas z w idow n i 
rozlegały się okrzyk i. N ik t je d ­
nak nie m ia ł p retensji — w ia ­
domo „zegarm istrz" też kibic...

LODOGRYF m ia ł być czwar 
tym  obiektem, na k tó rym  mta 
no zainstalować zegar. W ubie 
nłym roku  zakupiono nawet w  
CSRS kosztowne urządzenie do 
m ierzenia czasu na zawodach 
hokejowych. Dziś zegar ten 
choć nie zamontowany sprawia  
jednak sporo kłopotów: zajm u  
je cenną powierzchnię magazy 
nową, a kom isje inw entaryza­
cyjne drug i już raz muszą 
ujm ować go w  remanentach. 
W tajem niczeni tw ierdzą, że ze 
gar przechowyioany w magazy 
nie sprawia w ięcej k łopotu niż  
zainstalowany na obiekcie. 
Wszyscy więc oczekują chw ili 
kiedy zostanie on zainstalowa­
ny. N iestety, nieprędko. Nie 
ma bowiem jeszcze p ro je k tu  
na instalację elektryczną, k tó ­
rą przeszło rok wykonu je  jed­
no ze szczecińskich b iu r p ro jek  
towyćh. A  ja k  będzie pro jekt, 
to okaże się, że nie ma w yko­
nawcy itp .

TYM CZASEM  SĄ TACY, 
któ rzy  proponują instalowanie  
zegarów i  innych precyzyjnych  
urządzeń na pozostałych obielc 
tach sportowych naszego m ia­
sta. Nie pochwalamy tego. Bo 
przecież istniejące zegary moż 
na zdemontować a te . n ieuży­
wane sprzedać. Przypuszczamy, 
że nie będzie k łopotów z szuka 
niem nabywców  — gospodarze 
lodowisk z innych m iast chęt­
nie je kupią  — a m y pozbędzie 
m y się zegarowych kłopotów.

TAR.

PTTK  całego niemal lokalu, 
przynależnego tej organizacji 
umiemożliwiło spotkania nie 
tylko przewodników, lecz rów­
nież członków klubów tury- 
sTycznych.

W Y D A J E  S IĘ  R Ó W N IE Ż , że n ie ­
p o t r z e b n ie  d o k o n a n o  r o z b ic ia  K o ła  
P rz e w o d n ik ó w  na  d w ie  g r u p y .  N ie  
s p r z y ja  to  k o o r d y n a c j i  p o c z y n a ń  
o b u  z e s p o łó w  i  w p ły w a  n a  d u b lo ­
w a n ie  p r a c y  a d m in is t r a c y jn e j .  Z a ­
m ia s t  b iu r o k r a ty c z n y c h  z m ia n , le ­
p ie j  b y ło b y  p o ło ż y ć  w ię k s z y  n a ­
c is k  na  d a ls z e  s z k o le n ie  p rz e w o d ­
n ik ó w .

(Jol)

POLSCY DW UBOISCI 
po pobycie w  Skandyna­
w ii pow rócili do k ra ju . 
Obecnie przebywają w  Za 
kopanem w Ośrodku Szko 
leniowym , gdzie przepro­
wadzają tren ing i — p rzy­
gotowując się do Zim o­
wych Igrzysk O lim pijsk ich  
w  Grenoble.

NA ZDJĘCIU: nadzieja 
polskiego dw uboju  — ju ­
n io r ANDRZEJ RAPACZ  
na strzelnicy.

(CAF -Olszewski)

Tu Tradycyjny plebiscył „Kuriera“

Haptywają dalsze kandydatury
„najlepszych“

WCZORAJ PRZEDSTAW ILIŚM Y PIERWSZĄ CZEŚC NAZ­
W IS K  CZOŁOWYCH SPORTOWCÓW I  TRENERÓW Z IE M I 
SZCZECIŃSKIEJ TYPOW ANYCH PRZEZ NASZYCH CZY­
TE LN IK Ó W  DO ZŁOTEJ D Z IE S IĄ T K I 1967 W DOROCZNYM  
PLEBISCYCIE „KURIERA” — DZIŚ DALSZE KANDYDA­
TURY.
A W IĘC — znani kolarze 

SKS Czarni, bracia Józef i Cze­
sław Mikołajczykowie, mistrz 
Polski na torze, Rajmund Zie­
liński z LZS Nowogard, Danu­
ta Solowczuk, finalistka Cen­
tralnej Spartakiady w biegu 
na 800 m, rek. Polski jun. na 
dyst. 300 m, D. Kopa z LZS  
Pomorze Stargard, żeglarze Pa­
szek i Zimnicki (Kadra Narodo­
wa w kl. ,-Hornet”), piłkarze: 
Białek, Kielec (Pogoń) i W a- 
wrowski (Arkonia), oraz trene­
rzy — Bryła z MKS Pogoń (la), 
znany także jako świetny... ta­
ternik (V I m. w międzynarodo­
wych zawodach GOPR-u w br.).

PEŁNA L ISTA  dotycKcza?. 
zaproponowanych kandydatów 
przedstawia się następująco: 

l e k k o a t l e t y k a  — W. 
Maniak, T. Wesołowska, D. So- 
łowczuk, D. Kopa, 

p i ł k a  n o ż n a  — J. K rzy- 
stolik, B. Białek, M . Kielec, 
Wawrowski,

k o l a r s t w o  — J. i Cz. M i­
kołajczykowie, R. Zieliński, Cz< 
Polewiak,

p ł y w a n i e  — Z. Dowlasze- 
wicz, W. Wojtakajtis,

p i ł k a  w o d n a  — L. Sze-< 
mel,

p i ł k a  r ę c z n a  — M. Pio-i 
trowska,

k a j a k a r s t w o  — E. Świe- 
ściak,

ż e g l a r s t w o  — Paszek, 
Zimnicki,

t r e n e r z y  — M . Bednarek. 
M. Knausz, S. Żywotko, Zb. 
Zając, J. Bryła.

Czekamy na dalsze kandyda­
tury! (get)

Kto będzie
przeciwnikiem
„Górnika“ ?

Z A K W A L IF IK O W A N IE  się
piłkarzy Górnika Zabrze do 
ćwierćfinału Pucharu Europy, 
po wyeliminowaniu świetnego 
zespołu z Kijowa jest wciąż te­
matem rozważań prasowych i  
oczywiście dyskusji miłośników; 
piłki nożnej. Jakie szanse mają 
zabrzanic w  dalszych rozgryw­
kach? Kto będzie ich przeciw­
nikiem? — oto dwa z serii sta-H 
le zadawanych pytań. Przeciw-- 
ników mistrza Polski będziemy 
znali 18 grudnia. W dniu tym  
bowiem w Zurychu odbędzie 
się losowanie ćwierćfinałów, 
PKME. Jak podaje katowicki 
„Sport”, przy losowaniu obec­
ny będzie przedstawiciel Górni-' 
ka Zabrze, mgr inż. Z. Szarad 
fiński.

•  *  *
D O  Ć W IE R Ć F IN A Ł Ó W  o p ró c z  

G ó rn ik a  z a k w a l i f ik o w a ło  s ię  ju ż  S 
n a s tę p u  ją e y c h  z e s p o łó w : E in t r a c h t  
B r u n s z w ik ,  R e a l M a d r y t ,  B e n f ic a  
L iz b o n a ,  M a n c h e s te r  U n ite d ,  V a sas 
B u d a p e s z t. P o z o s ta łe  d w ie  d r u ż y ­
n y  w y ło n io n e  b ę d ą  p o  m e c z a c h : 
J u v e n tu s  T u r y n  — R a p id  B u k a ­
re s z t i  S p a r ta  P ra g a  — A n d e r le c h t  
B r u k s e la .  P ie rw s z y  m e cz  ( re w a n ż )  
o d b ę d z ie  s ię  13 b m . w  B u k a re s z c ie  
— w  T u r y n ie  w y g r a l i  g o s p o d a rz a  
1:0. D ru g ie  s p o tk a n ie  ro z e g ra n e  zo­
s ta n ie  d z iś  w  B r u k s e l i  — w  P r a ­
d ze  w y g r a ła  S p a r ta  3:2.
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Przekład: Janina DZ1ARNOWSKA
— - Rozumujesz ja k  kom unista!
— Tak uważasz? — Kierowca pochy lił się, 

popraw ił coś przy drzwiczkach od strony  
Weissa. Potem zwiększył szybkość i  m ru k ­
nął:

—• Daj m i jeszcze papierosa.
Johann sięgnął do kieszeni. W tedy szofer 

jednym  pchnięciem ram ienia w yrzuc ił go 
z kabiny. Ciężarówka, trzaskając o tw artym i 
drzw iam i, pómknęła dalej.

Jchannowi i  tak się udało — upadł do ro ­
wu, uderzył się ty lko  w rękę. A le nie żało­
wał, pierwszy raz spotkał takiego Niemca! 
T ra f ił mu się kieroioca!....

Może nie pow inien był lekkom yślnie  
wszczynać tak ie j rozmowy? Nie, jednak i  z 
n ie j wyciągnął newną korzyść...

Spóźnił się jednak z powodu tego zdarze­
nia na początek przedstawienia w variété. 
Musiał jeszcze załatw ić zakupy. A przedsta­
wienie zaczynało się wcześniej z powodu 
godziny po licyjnej.

Występy nie z rob iły  na nim  wrażenia, 
chociaż przedtem nie bywał w  tego rodzaju
teatrach. G i r ls y -----niemłode, wychudłe,
sterczącymi żebram i, budziły litość. W idać 
było, że aktorzy nie o trzym ują na k a r tk i 
tłuszczu ani mięsa.

Gdy zapowiedziano num er — „D w a -N iko l-  
dw a" — taniec akrobatyczny — Weiss m im o  
w o li pochylił się naprzód.

Nie m usia ł wytężać specjalnie wzroku, by 
poznać Zubowa w tym  wspaniale zbudowa­
nym  akrobacie w  czarnym trykocie. Tylko  
włosy m ia ł uczesane inaczej — z przedział­
kiem  pośrodku, b rw i podgolone i w arg i lek­
ko padmalowane. Jego partnerką, k tó re j 
tw arzy nie zdążył jeszcze zauważyć, bo 
o n ie j nie m yślał, w iła  się w  rękach Zubo­
wa ja k  czarna żm ijka , oplatając go lub nie­
ruchom iejąc w  jego wyciągnięte j ręce, ja k ­
by zastygła w locie.

O klaskiwano ich długo i  gorąco.
Gdy w yw ołany owacją Zubow podrzucił 

wysoko swą partnerkę, a ona zrobiwszy ii) 
pow ietrzu salto, rozw inęła nagle na kształt 
skrzydeł płachtę ze swastyką, sala ryknę ła  
z zachwytu.

Weiss udał się za ku lisy  z pudełkiem  k u ­
pionych w . bufecie cukierków, pchnął d rzw i, 
na których w is ia ła  krzyw o przyb ita  kartka  
z napisem „ D w a-N iko l-dw a"  u k ło n ił się
odb ite j w lustrze grubo uszm inkowanej tw a­
rzy kobiecej, oświadczył:

— O pani, jestem olśniony... — położył 
przed ” ią pudełko z cuk ie rkam i i  z uśmie­
chem zw rócił się w  stronę Zubowa.

Ale Zubo-w spojrza ł na niego z niezmąco­
ną obojętnością.

(c. d. n.)


